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ROZBROJENIE. 


| Wkrótce odbędzie się w Genewie 
Konferencja rozbrojeniowa, w któ- 
Tej po raz pierwszy weźmie udział 
osja sowiecka, co jest bezsprzecz- 
'mie zjawiskiem dodatniem. Nie „zre- 
'wolucjonizuje' ona konferencji, ani 
Mie „zdemaskuje” jej uczestników, 
Jak nie zrewolucjonizowała i nie 
zdemaskowała konferencji gospo- 
arczej, nie narzuci jej też swego 
stanowiska, ale sam fakt zejścia z 
„dotychczasowej nieprzejednanej dro- 
gi bojkotu Ligi Narodów i nawiąza- 
'Nia przynajmniej wspólnych rozmów 
7 przedstawicielami państw innych 
jest niewątpliwie pożądany, zwła- 
Szcza, że wobec wszechwładztwa 
imStalinizmu” w dobie obecnej, posta- 
wa Rosji sowieckiej może ulec pe- 
iwnym wahaniom i zmianom ' także 
iw. stosunku do Ligi Narodów. Dopó- 
ki jednak nie wstąpi dô Ligi, żad- 
tych praktycznych skutków pobytu 
‘delegatów sowieckich w Genewie 
ibyć nie może. Przeciwnie, w obec- 
„Tym stanie rzeczy udział Rosji una- 
,Gczni tylko w. jeszcze wyższym slap- 
itiu rozbieżność poglądów i dążeń 
uczestników konferencji na sprawę 
|rozbrojenia. 
 Rozbrojenie! Wiadomo, że głów- 
'lym celem i racją powstania Ligi 
Narodów było właśnie rozbrojenie. 
|d le dziś jest ono najboleśniejszym 
Jej punktem. Dopóki Liga zajmuje 
Się takiemi lub innemi odcinkami 
(współżycia międzynarodowego i re- 
/guluje je mniej lub więcej pomyślnie, 
spełnia ona swe zadanie w miarę 
(Sił i możności, ale gdy tylko na pv- 
'rządek dzienny zjawi się sprawa 
Liga stale zawodzi. 
Dlaczego? | 0% 
, Rozbrojenie sięga najgłębiej w byt 
l interesy państw. Dość wskazać na 
, Polskę, której budżet wojskowy po- 
"chłania 1/3 wydatków państwowych, 
"albo na Belgję, która teraz właśnie 
r kryżys rządowy w zwiąż- 
Bu ze sprawą długości czasu służby 
(Wojskowej. W splocie czynników, 


«decydujących o stósuńku do sprawy 


(rozbrojenia, 
„Ją: 


główną rolę ódśrywa- 
położenie geograficzno-prawne 
"danego państwa i wewnętrzny  u- 
kład sił polityczno - społecznych. 
naczej przedstawia się sprawa roz- 
»rojenia dla Polski, położonej po- 
między Niemcami a Rosją, inaczej 
la Niemiec, którym wolno mieć 
tylko 100-tysięczną armję, inaczej 
a Rosji, traktującej zbrojenia wła- 
‘Sne, jako środek interwencji naze- 
Wnątrz; inaczej dla Francji, dążącej 
© zabezpieczenia układu  stosun- 
ów, opartych na traktacie wersal- 
Skim; inaczej dla Włoch faszystow- 
kich, przepojonych planami impe- 
'Halistycznemi. 


Sprawa komplikuje się jeszcze 
bardziej, gdy przejdziemy do roz- 
rojenia na wodzie. Ameryka, po 
'-ęsce ostatniej konferencji rozbro- 
Jeniowej, jest na najlepszej drodze 

© zdystansowania Anglji i wydar- 
„a jej tytułu „królowej mórz”. An- 
Ślja zdaje sobie z tego sprawę i czu- 
le się wobec Ameryki, stojącej poza 
gą Narodów, coraz więcej skrę- 
'Powana właśnie tą Ligą. Stąd wzra- 
stająca niechęć Anglji do wiążania 
„SIę układami europejskiemi i zbliże- 
„e do niemieckiego stanowiska w 
sprawie rozbrojenia — naprzekór 
_Tancji, uznającej ścisły związek 
Mię y rozbrojeniem na lądzie i na 
potzu, a także między sprawą. roz- 
i Tojenia a układami politycznemi. 
‘=. Vle o stanowisku urzędowem 
„Alważniejszych państw. Rżecz ja- 
a, Że tych stanowisk użśodniż nie- 
2. dobna i że na tej drodze nie uzy- 
a się porożumienia. Tó też komi- 
ką rozbrojeniowa przy Lidze Naro- 
WW, nie mogąc znaleźć wspólnego 
ię; tu wyjścia, żabrnęła w dysku- 
sach nad techniczną stroną rozbro- 
Ma i jej szczegółami — rzecz bez- 


yjiPienia pożyteczna i ważna, ale 
R ko wtedy, gdy się już przystępu- 


M rozbrojenia, a tymczasem nie- 
leni c niema zgody na samo rozbro- 
i e lecz przeciwnie: ośrómne 
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ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE 0 TRAKTAT 
HANDLOWY 
POMYŚLNY PRZEBIEG ROKOWAŃ 


Berlin, 22 listopada. (AW.). Pra- 
sa berlińska podaje bardzo optymi- 
styczne wiadomości o rokowaniach 
dyre Jackowskiego z min. Strese- 
mannem. Zdaniem dzienników ber- 
lińskich zapatrywanie to podzielają 


najważniejszych punktach poglądy 
zostały uzgodnione tak, iż widoki 
čla przyszłych rokowań są bardzo 
korzystne. Nawet pisma prawicowe 
odnoszą się z mniejszym sceptycyz- 
mem do sprawy dalsześo rozwoju 


również niemieckie stery miarodaj- | akcji porozumiewawczej z Polską, 


| ta adi tato A adi A oda i on nat A) 


Z. P. P. S. 


Posiedzenie plenarne Z. P. P. S, dla | Obecność wszystkich towarzyszów po 
zakończenia prac w obecnym Sejmie i | słów i senatorów bezwarunkowo konie« 
Senacie odbędzie się w piątek, 25 listo- | czna. 
pada, o godz. 5 pp. w Sejmie, Przewodniczący (—) Z. Marek. 


POWRACAJĄCA FALA 


objawem charakteru. Wśród tych, co 
dzisiaj odchodzą od demokracji, znaleźć 
można i takich, którzy odchodzą po 


Czy zdajecie sobie sprawę, jak łatwo 
różni ludzie złożyli do „sklepu starych 
zabawek” swoje najświętsze z przed ro- 


ne. Pisma niemieckie donoszą, iż w 


. PARAFOWANIE POROZUMIENIA W SPRAWIE DRZEWA 


Berlin, 22 listopada. (PAT.). Wymia- | stosowaniem obecnie obowiązuiących 
na zdań między dyr. Jackowskim a mi- | stawek celnych. Jednocześnie rzad pol- 
nistrem Stresżmannem w sprawie go- | ski zapewnił kontyngenty przywozowe 
spodarczych stosunków polsko - nie- | na pewne towary niemieckie, fisurują- 
mieckich kontynuowana była przez ca- | ce na listach bojowych zakazów przy- 
ły przeciąg dnia dzisiejszego. O godz. | wozu. Podpisanie umów nastąpi for- 
7-ej wieczorem parafowane zostało po- | malnie w najbliższych dniach w War- 
rozumienie w sprawie drzewa, Układ | szawie przez p. ministra Spraw Zagra- 
ten przewiduje możność wywozu z Pol- | nicznych Zaleskiego i p. posła Rausche- 
ski do Niemiec w przeciągu jednego | ra. Umowa wejdzie w życie z dniem 
roku ustalonego kontyngentu drzewa | 1 grudnia r. b. Rozmowy między dyr. 
tartego, z tem, że import tego drzewa | Jackkowskim a ministrem Stresemannem 
do Niemiec jak i eksport drzewa okrą- | będą kontynuowane przez dzień ju- 
głego z Polski odbywać się będzie z za- | trzejszy. 


WNIOSEK „LABOUR PARTY" 0 VOTUM 
NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU BALDWINA 


„Lóndyn, 22 listopada. (PAT.). Pre- | viności w związku z sytuacją w prze- 
mjer Baldwin oświadczył w Izbie Gmin, | myśle weślowym — odbędzie się w dn. 
iż dyskusja nad wnioskiem „Labour | 29 b. m. 

Party“ o wyrażenie rządowi votum nie- ! ` 


NOWY GABINET W BELGII. 
PROGRAM NOWEGO GABINETU 


Bruksela, 22 listopada. (PAT.). Po- 
jawiły się urzędowe komunikaty o u- 
tworzeniu nowego gabinetu, Wedłuś 
dzienników, w programie nóweśo 
rżądu znajdować się będzie m. in. 
szybkie zbadanie spraw terminu" 


REPREZENTANCI KATOLIKÓW W RZĄDZIE 


Bruksela, 22 listopada. (PAT.). Chrze- 
ścijańscy demokraci pos'anowili wziąć 
udział w nowym gabinecie. w skład 
którego wejdzie 4-ch katolików, w tej 
l'czbie Jaspar, jako szef gabinetu, de 


SOCJALIŚCI WOEEC PRZESILENIA 


Bruksela, 22 I'stopada (PAT.) Prezy- | wiono nie przedsiębrać żadnych kroków 
djum Rady Gereralnej par'ji socjalicty- | do chwili utworzenia nowego gabinetu 
cznej odbyło w dniu dzisiejszym posie- | i dopiero wówczas ustelić linję postępo- 
dzenie w celu rozważenia sytuacji po- | wania stronnictwa socjalistycznego, 
litycznej W wyniku obrad postano- ; i 


WOJNA—BEZPRAWIEM! 
PROJEKT SENATORA BORAHA 


Nówy Jork, 22 listopada. (AW). — 
2 Wasżyngtonu donószą, iż senator 
Borah wznówił swój projekt, na pod- 
stawie którego wojna ma być uznana 
jako bezprawie. Projekt ten składa się 


służby wojskowej, zagadnień polityki 
gospodarczej: równowągi budżetu, 
oraz kwestji redukcji i uproszczenia 
podatków, jak również wykonania 
wielkich prac inwestycyjnych, 


Broqueville, jako minister obrony na- 
rodowej, 4-ch liberałów, w tej liczbie 
Hymans, jako minister spraw zagra- 
nicznych i 2-ch chrz. demokratów. 


z trzech części: 1) kodyfikacji prawa 
międżynarodowego, 2) specjaln:go o- 
świadczenia, głoszącegc, iż wojńa jest 
zbrodnią, 3) statutu specjalnego Mię- 
dzynarodowego Trybunału. 


zbrojenia rozbroiły i rozbrajają na- |jenia w Europie, jako ostatniego e- 


ku jeszcze ideały, swoje marzenia? Za- 
warli kompromis z szarzyzną życia, a 
twierdzą, że odpowiadają bujnemu ży- 
ciu. Chcieliby uchodzić za realistów; 
wpadają zaś w cynizm, A dzieckiem 
rodzonym cynizmu jest zawsze karjeru- 
wiczostwo. 

Trzeba umieć cenić szczerą — i nie- 
raz męczącą — rewizję przekonań. Ale 
nigdy szczerą i głęboką nie bywa rewi- 
zja ma wzór znanych słów rosyjskiego 
poety: 

„Spaliłem wszystko, co czciłem; 
Czczę wszystko, co paliłem”. 

Tej to właśnie łatwości, z jaką vie- 
które koła inteligencji przewracają do 
góry nogami swój światopogląd, — 
przeciwstawia się Socjalizm polski. 
Wierność Idei nie jest kónserwatyzmem 
umysłów; wręcz odwrotnie, jest tylko 


walce wewnętrznej, z prawdziwą męką. 
Większość wszakże ogromna odchodzi 
dla karjery, dla mody, dla interesu. ; 

I tych ostatnich demokracja już wię 
cej nie przyjmie... i 

W r. 1918 płynęła przez świat wielką 
fala ludowa. Dziś odepchnięto ją 
wstecz, lub spętano. Ale fala powrócią 
I wtedy rzuci się ku demokracji z poe 
wrotem tłum, bez trudu rewidajęój 
poglądy". I wtedy właśnie zażąd y 
od niego rachunku sumienia. © | 

Życie biegnie naprzód o wiele szyhe 
ciej, niź ongi. Spójrzcie na Zachód, spój- 
rzcie na Polskę; czyż nie widzicie, że 
fala już powraca? ł 

A więc niedaleką jest godzina ra« 
chunku sumienia, 


| M. Meski, 


PRZED WYBORAMI 
PARTJA PRACY I „NAPRAWIACZE” 


Obie te organizacje nie połączyły sie, 
jak twierdzono, w jedno . stronnictwo. 
Powstała tylko stała Komisja Porozu- 
miewawcza pod przewodnictwem posła 


Kościałkowskiego. I Partja Pracy i 
Związek Naprawy spróbują odegrać 
podczas wyborów rolę grup centro- 
wych. h 


CH. D. A ZW. LUD. NARODOWY 


Opozycję swoją w stosunku do Rządu 
Demokracja Chrześcijańska określa, ja- 
ko „opozycję rzeczową”, Narodowa De- 
mokracja zajmuje stanowisko zacięcie 
nieprzejednane. Dlatego też o wspólnej 
liście obu stronnictw dawnej „ósemki'” 
nie może być tym razem mowy. Nie 


jest zato wykluczone — eo już podawa+ 
liśmy — współdziałanie Ch. D. z „Pia- 
stem”, a w Wielkopolsce, w Poznań. 
skiem i na G. Śląsku z N. P. R. (prawi. 
cą). ń ; 
P. Korfanty nie zamierza kandydca 
wać; podobno tak samo p. Popiel. 


WSRÓD CH. N. 


* Stronnictwo Chrześcijańsko „ Naro- 
dowe płynie z trudem i wysiłkiem wiel- 
kim pomiędzy Scyllą a Charybdą. Pp. 
Dubanowicz i Stroństri radżiby nie opu- 
szczać narodowej demokracji w po- 


trzebie. Inni przywódcy marzą o zje- 
dnoczeniu wszystkich odłamów konser. 
watywnych. 

Jawny lub ukryty rozłam wydaje się 


rzeczą prawie nieuniknioną. 


„SAMOTNOŚĆ, CÓŻ PO LUDZIACH !.'* 


„Wszechstanowa* Organizacja Mo- 
narchistyczna p. Ćwiakowskiego stanie 
do wyborów „samodzielnie“ i „z przył- 


bicą podniesioną”, aliści... bez wybor4 
ców zgoła. t 


„Wspaniałe osamotnienie” nie zawsze 
opłacal... ` 


TRUDNOŚCI BLOKU „MNIEJSZOŚCIOWEGO" 


W kołach sjonistycznych zarysowitje 
się coraz mocniejsza opozycja przeciw 
samej koncepcji Bloku mniejszości na- 
rodowych. I w kołach „Undo” — rów- 


nież. Pewien wybitny działacz ukraiń- 
ski odpowiedział na pytanie nasze co 
do szans Bloku: „40 proc. za, 60 proc. 
przeciw", 


2. WALKA O SAMORZĄD TRWA! 2. 
KOLEJ PRZYSZŁA NA RADOMSKO I ŻYRARDÓW 


Wybory w niedzielę nadchodzącą. 
Wszyscy robótnicy, wszyscy praco- 
wnicy głosować będą na listę Nr. 2, na 


(wyl P. P. S. i klasowych związków za* 


wodowych. 


razie wszelkie rozbrojenie! 
Pozostanie zasługą wiekopomną 
rządów Macdonalda i Herriota w r. 
1924, że znalazły wspólną podsta- 
wę do rozwiązania sprawy rozbro- 
jenia w słynnej formule: bezpieczeń- 
stwo, arbitraż, rozbrojenie, wbrew 
stanowisku Anglji urzędowej i Nie- 
miec urzędowych; | stawiających 
rożbrojenie na plan pierwszy i nie- 
zależnie od sprawy bezpieczeństwa. 
Na ostatniej cesji Ligi Narodów 
dzięki inicjatywie tow. Paul-Bon- 
coura przyjęto częściowo ową for- 
mułę, będącą kamieniem węgielnym 
Protokułu Genewskiego. Ale jest to 
narazie plątóniczne wyznanie wia- 
ry chwiejńej i rozdartej sprzeczno- 


śćiami kómisji. Dziś sprawa rozbro- 4 


tapu w walee o trwały pokój, zale- 
ży głównie od Anglji, w Anglji zaś 
od tego, kto sprawuje rządy. Diate- 
po wybory do parlamentu angiel- 
skiego, odbywające się w róku nad- 
chodzącym, od których Partja Pra- 
cy spodziewa się decydującego dla 
siebie zwycięstwa, mają także dla 
sprawy rozbrojenia pierwszorzędne 
znaczeńie. I tylko po tych wybo- 
rach, sprawa ta albo posunie się 
naprzód w myśl Protokułu Genew- 
skiego, albo pozostanie na dzisiej- 
szym punkcie, t. zn. Europa po po- 
chyłej płaszczyźnie staczać się bę- 
dzie w odmęt wojen i barbarżyń- 
stwa. SZĄ s 


oE A N 


WYROK W PROCESIE INOWROCŁAWSKIM 


DZIESIĘCIU GSKARŻTNYCH SKAZANO OGÓŁEM NA 84 MIESIĄCE 
WIĘZIENIA, 53 UNIEWIiNNIONO 


Wczoraj zapadł wyrok w srQpvie 63| w czerwcu 1926 r. Dziesięciu oskarżo+ 
towarzyszów z Inowrocławia, oskarż>- | nych skazano ogółem na 84 miesiące 
nych o udział w demonstracji publicz. | i 53 uniewinniono, è 
nej, związanej z przewrotem majowym 


SPRAWA P. KORFANTEGO 
W SĄDZIE MARSZAŁKOWSKIM 


pizesłuchał | wic, Chacińskiego, prezesa Ch. D. i ks. 

Kączyńskiego, 

Popołudnie Sąd poświęcił na odćzy- 
tywanie dokumentów. 


Sąd Marszałkowski 
wczoraj przed południem pp. ińspektora 
skarbowego Świtalskiego, mec. Choro- 
mańskiego, adw. Wiwensberga, Batyc- 
kiego, urzednika skarboweśżo z Kąto- 


ZBLIZKA 1 ZDALERA 


CZY „WIELKIE CZASY”? 
L 


Wyszła z druku bardzo zajmująca 
książka utalentowanego publicysty 
p Józefa Wasowskiego o tytule dość 
zagadkowym „Wielkie Czasy". 
bw ga w tej książce jest cieka- 

: jej rozpięcie i jej napięcie. 
Ganis olbrzymią ilość zagadnień, 
opasuje, jak gdyby, świat cały, ma- 
terjalny i duchowy, zagadnienia in- 
telektu i moralności, jednostkę 1 na- 
ród, narody i ludzkość. Obejmuje 
przeszłość i teraźniejszość. Obser- 
wuję z astronomami nowe planety, 
cudy, najwyższe ofiary człowieka i 
jego upadki. Śpiewa hymny na cześć 
postępu i cywilizacji i płacze nad 
iej upadkiem. Prowadzi nas do tea- 
tru, na arenę literatury, poucza 0 
nowych kierunkach i broni odwiecz- 
nej prawdy „piękna”. Broni demo- 
kracji przeciwko wrogom z prawej 
strony, a także przeciwko ochło- 
kracji. Prowadzi czytelnika między 
wielkich ludzi czasu i każe mu ob- 
cować z Żeromskim i Francem, z 
Reymontem i Staszicem, z Leninem 
i Sawinkowem, z Kazimierzem Mo- 
rawskim i Baconem. 

P. Wasowski jest publicystą do- 
świadczonym i wielce pracowitym. 
posiada olbrzymi magazyn przeczyta- 
nych książek, Jedyna to może rzecz 
która trochę uderza czytelnika, to 
tytuły książek, to nazwiska auto- 
rów. Dowodzi to tylko o wielkiej 
zasobności pisarza, Gospodyni, któ- 
ra nas prosi na obiad, nie prowadzi 
nas do spiżarni, ani do kuchni: prosi 
nas do zastawionego stołu. Widzi- 
my: piękna porcelana, szklanki i 
kieliszki, kwiaty i bielizna; spoży- 
wamy dary boże, nie pytajac się, 
skąd się wziął zając, żali z Wiiano- 
wa, żali z Łunińca, gdzie rosły grzy- 
by, skąd przywędrowała ryba. pres- 
kąski, alkohol, owoce. Gość wenje 
od stołu w najlepszym humorze i z 
namaszczeniem starym obyczajem 
całuje z wdziękiem ofiarowaną rącz- 
kę, Wydaje mi się, że publicysta 
tej miary, co p. Wasowski, jest tro- 
chę, jak owa gospodyni: daje nam 
rzecz skończoną, artykuł feljeton. 
Czy dziesięć, czy sto ksiażek prze- 
czytał, to rzecz drugorzędna. Cho- 
dzi o to, aby napisał rzecz pożywną. 
innym razem dowcipną, kiedyindziej 
znowu powiewną, kiedyindziej — 
natchnioną. Na palecie artysty roz- 
rzucone są farby w porządku o- 
kropnym. Paleta bywa brudna. jak 
kuchnia źle pachnąca. Pedzel arty- 
sty wydobywa z tej brudnej palety 
najcrdowniejsze harmonje tak samo 
jak Brillat-Savn-in (Brija Saware). 
słynny sędzia i smakosz francuski 
dobywał arcydzieła z źle pachnącej 
kuchni. 

P. Wasowski jest człowiekiem 
wysoce pracowitym, czyta wiele i 
pisze wiele. Poucza czytelnika. Da- 
je mu uczciwą strawę, smażoną na 
zdrowem maśle. Jest to intelektuali- 
sta, który przedewszystkiem radzi 


DR. ADAM PRÓCHNIK, 


PRZEZ PRYZMAT 
DOKTRYNY. 


f. 


spółdzielni wydawn: Fa 
„Książka” wyszła niedawne drukiem 
książeczka : Szuzepana Runicza p. 
„dak upadła Polska szlachecka”, „Je-t 
io próba ujz:is w zwięzłej charaktery. 
atyce ciekawej epoki ostatnich wilku 
lat XVIII stn!ecią, ` epoki Konstytucji 
3.$o Maja : powstania  Kościuszkow- 
skiego. Jes: to jednakowoż równzcze- 
konać „rewizji”* poglądów na ową epo- 
kę panujących. Kampanję rewiz,iną, 
dotyczącą tej epoki stoczono niedawno. 
Zainicjował ją prof. Adam Skałkowski, 
który w niewielkiej książeczce  swupił 
cały szereg argumentów, obalających 
utarte poglądy o Kościuszce. W oświe: 
tieniu prof. Skałkowskiego Kościuszko 
‘okazuje się umysłem mniej niż przecięt- 
nym, wodzem mniej niż miernym. Mia- 
łem sposobność na innym terenie pize- 
ciwstawić się tym poglądom. Ciekawych 
odsyłam do sprawozdania z odnośnej 
dyskusji na Zjeździe historyków w Po- 
znaniu r. 1925 i rozprawki mojej w 

„Przeglądzie Współczesnym” z r. 1926. 
Fersk oto jednak p. Runicz próbuje do- 
konać „rewizji" poglądów na swą epo- 
kę, że tak się wyrażę, z innej strony. 
Poddaje on stirowej krytyce całą dzia- 
łalność ster demokratycznych w latach 
1788—1794, zwłaszcza zaś Staszica, 
"Kołłątaja i Kościuszki, z drugiej zaś 
'strony znajduje słówko rehabilitacja dla 
zdaniem jego niesłusznie w historji o- 
„szernionych _ ster konserwatywno-targo- 
'wiekich. Patrząc z jego punktu widze- 


Nakładem 


POZDROWIENIE 


Coko!wiekbądź ze mną się stanie, 
Wśród gwaru, czy w szczęścia zaciszu, 
Odnajdzie mnie zawsze wołanie: 


„Ratuj mnie, towarzyszu!'* 


Fobieśnę bez trwogi w noc ciemną, 

Zbudzony z marzenia haszyszu, 

Nie będziesz już sam, ale ze mną, 
Daleki towarzyszu! 


W olbrzymim i obcym mi tłumie, 

Gdy wokół nieznani przybysze, 

Odgadnę, rozpoznam, zrozumiem, 
Gdzie moń towarzysze. 


Dostrzegę ich oczy bez zdrady, 

W ich głosie dźwięk czysty usłyszę, 

Nie będę już sam wśród gromady — 
Tam będą towarzysze, 


I spojrzę przez ludzki tłum — mrowie, 

Przez tłum, co jak łan się kołysze, 

Uśmiechem ich zdala pozdrowię; 
Bywajcie towarzysze! 


Jesteśmy rozsiani po święcie, 
Los różne koleje nam pisze, 
Lecz siła olbrzymia w nas przecie 
l żaden nas wicher nie zmiecie — 
Jesteśmy towarzyszel 
J. Oręża, 
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P.A.S.T.a KAPITULUJE? 


Na skutek energicznej akcji prasy i 
związku 
P.A.S.T.-y odbyli drugą konierenc;ę dla 
omówienia palącej sprawy systemu 
licznikowego, Jak się dowiadujemy ze 
źródeł MORE uchwalono, aby 


abonentów przedstawiciele- 


s 
zarząd P.A.S.T.-y zwrócił się z odpo- 
wiednim wnioskiem do swych akcjona- 
rjuszów szwedzkich w sprawie ewen- 
tualneśo wycofania się z zajmowanego 
dotąd uporczywie stanowiska w spra- 
wie liczników. 


NOWOCZESNE MIASTO W STEPACH 
KAŁMYCKICH 


Przed wojną sądziło się ogólnie, że naród 
kałmycki skazany jest na wymarcie. Istot- 
nie też ludność kałmycka w Rosji stale się 
zmniejszała i zdawało się, że niebezpieczeń- 
stwa wymarcia Kałmyków nie można już 
będzie odwrócić. Po rewolucji utworzyła się 
jak wiadomo, samodzielna Republika Kał- 
mycka, która wbrew wszelkim oczekiwa- 
niom, bardzo pomyślnie się rozwija, Potom- 
kowie koczujących Kałmyków zaczynają się 
obecnie przyzwyczajać do życia kulturalne- 
go, zakładają szkoły i biblioteki i robią 
wszystko, co leży w ich mocy, by uratować 
naród przed zupełną asymilacją, W roku 
bieżącym przystąpiono do budowy główne- 
to miasta, w którem skoncentrowane będzie 


życie polityczne, kulturalne i gospodarcze 
narodu kałmyckiego. Tam, gdzie jeszcze nie- 
dawno stały namioty koczujących Kałmy- 
ków. wyrasta stopniowo wielkie nowoczes- 
ne miasto z pięknemi, wysokiemi domami, 
budowanemi wędług najnowszych wymagań 
techniki, Główne miasto republiki kałmyc- 
kiej nazywa się Elista, W ciągu 7 lat swej 
samodzielności Kałmycy, założyli 156 szkół 
powszechnych i średnich) 2 szkoły technicz- 
ne, 10 bibliotek itd. Język rosyjski stopnio- 
wo ustępuje miejsca zaniedbywanemu tak 
przed wojną językowi kałmyckiemu, który 
zdobył sobie już pełne prawo obywatelstwa 
w szkołach i w życiu publicznem, 
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się rozumu, gdy pisze, ma wielki 
szacunek dla wiedzy, dla nauki, dla 
uczonego, dla prawdy. Spinoza bar- 
dziej przemawia do jego świadomo- 
ści, niż p. Karasiówna. Ma pogardę 
dla kuglarzy tak samo w cyrku, jak 
na estradzie odczytowej. Wie, że 
światem rzą rawa. że wszelka 
wartość ma swo,e źródło w pracy 
człowieka, że z cierpienia wyrosła 
i wyrasta cywilizacja, postęp, wszy- 
stkie zdobycze człowieka. Nietylko 
z cierpienia, ale i z ukochania: czło- 
wieka, idei, instytucji. Że przezna- 
czeniem człowieka na ziemi jest 
walka, jako że Psałterz poucza, iż 

„ bojowaniem jest życie człowieka 
na ziemi...', że skrzydła wyrastają 
człowiekowi od natchnienia, od mu- 
zyki, ale nie od oparów alkohoio- 
wych. 

Dobrze czyni p. Wasowski, że 
swoją pracę codzienną zbiera w 
książki, Praca dziennikarza jest jak 
praca motyla. Trwa dzień jeden: do 
następnego numeru dziennika. Tej 
pon powinno zostać świadectwo. 

ie mamy wielkiego szacunku dla 
publicystów. Kto dziś pamięta o Ke- 
nigu, o Krzemińskim, o ośle jn 
skim, o ks. KARA YOR WARAN WAGA Pomarli i 


nawet o wydaniu dzieł ich nikt nie 
pomyślał. Z trudem odnajdziesz 
miejsce, gdzie spoczęli na zawsze. 
A jedńak pracowali w winnicy bo- 
żej, nie szatańskiej. Świecili, jak 
gwiazdy w nocy niewoli. Więcej da- 
wali, niż gwiazdy: nietylko blaskiem 
świecili na ponurym  firmamencie, 
gle wlewali w dusze zbiorowiska 
ludzkiego ciepło wytrwania. 

Źle czynili, że za życia nie pomy- 
śleli o ułożeniu mozaiki z nieprze!i- 
czonych kamyczków ducha swego, 
które narodowi w darzę przynosili. 

P. Wasowski jest pracowitrzy. 
Co lat parę daje czytelnikom tom 
swójej mozaiki. Sam wybiera co naj- 
lepsze kamyki z produkcji każdego 
dnia. Şam jest swoim krytykiem. 
Sam nastawia pytle, przez które mą- 
kę swoją przepuszcza. Dobrze czy- 
ni, że pisze, że gromadzi, że układa, 
że każe zajmować się sobą wydaw- 
cy i ksiegarzowi. Trzeba mieć sza- 
cunek dla pracy swojej. Wtedy i 
czytelnik ją uzna i oceni. Trzeba 
pomóc czytelnikowi. Inaczej gotów 
on jest wszystkie działy sztuki po- 
rzucić i zamieszkać w — kinemato- 


grafie, 
Henryk Bezmaski. 
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SAMORZĄD 


GĄBIN (pow. Gostyński) 


Cicha i spokojna mieścina ożywiła się 
na wiadomość o rozwiązaniu dotych- 
czasowej Rady Miejskiej, w której zgra- 
na grupa endecka ustawicznie prze- 
szkadzała prowadzić prawidłową gos- 
podarkę. Wybory wyznaczono na 27 
listopada. 

Komitet miejscowy naszej partji po- 
stanowił pierwszy raz wystąpić sams- 
dzielnie. 

Najenergiczniej dotąd pracują P, P. S. 
i „Bund“', 

Zgłoszono ogółem 9 list: Lista Nr. 1— 
Związek żydowskich robotników, Nr. 2 
— P. P, $, 3 — Sjoniści—prawica; 4—- 
Bund; 5 — niemiecko » ewangielicy; 6—- 
rolnicy i rzemieślnicy chrześcijanie; 7 
-= zjednoczona reakcja endecka; 8 — 
ortodoksi: 9 — bezpartyjni żydzi. 

P. P. S. odbyła kilka wieców, na 
których przemawiali towarzysze z Go- 
stynina Zabłocki, Kapturowski i Rut- 
kowski oraz tow. Janiak z Kutna, W 
sobotę, dn. 19 i w niedzielę, dn. 20 listo- 


ŻYRARDÓW 
Akcja wyborcza do Rady Miejskiej | Nie lepiej ma się Zw. Napr. 


trwa w całej pełni, Zgłoszono 19 list, 
z których 3 wycofano. 

Lista PPS, i Związków Zawodowych 
oznaczona jest Nr. 2. Obóz „Wielkiej 
Polski” N. D., Ch. D., kupiectwo i wła- 
ściciele nieruchomości idą w bloku. li- 
sta ich nosi Nr. 19. Żydzi rozbili się i 
wysunęli aż 6 list, „Sanacja” również 
rozbita: „Partja Pracy" i Zwiazek Na- 
prawy Rzplitej idą osobno. W „sana. 
cji* brak zupełnie ideowego pierwiast- 
ka; odgrywają rolę jedynie ambicje osv- 
biste. 

' Urzędnicy Głównego Urzędu Pośred- 
nictwa Pracy, których kierownik, p. 
Kłodowski, stoi na pierwszym miejscu 
listy Partji pracy — przy kontroli bez- 
robotnych rozdają odezwy — i agitują 
za powyższą listą. Zgłaszający się do 
biura bezrobotni otrzymrvją wpierw ©- 
dezwę, a potem dop'ero stempel kon- 
trolny. (|) Rej w tej agitacji wodzi na- 
wozaansażowany przez p. kierownika 
pracownik. który znajduje się pod s4- 
dem. oskarżony o zdefraudówanie pie- 
niędzy w Magistracie (ładna sanacjaD. 


Jedności Robotniczej“ 


pada — był wyświetlany film z Wie- 
dnia. Tow. poseł Śledziński  przema- 
wiał o znaczeniu gospodarki miejskiej: 
oraz -objaśniał niemieckie teksty filmu. 
Obecnych było najmniej 700 osób. 

Organizacja nasza rożwija się ciąg'e: 
towarzysze energicznie pracują by 
P. S. odniosła zwycięstwo, a zwycię- 
stwo to uzdrowiłoby ciężką atmosfere: 
jaką tu wytworzyła kołtunerja ende” 
cka 

Miasto Gąbin ma 80 włók pięknego 
lasu. Według opinji lekarzy są tam 
miejsca zdrówsze od okolic Otwocka. 
Przy dobrej i celowej gospodarce mo- 
żna z Gąbina wytworzyć ośrodek kul- 
tury i dobrobytu mieszkańców. 

Dziś w Gąbinie panuje okropna nę” 
dza;, obecnie już jest przeszło setka 
bezrobotnych. Ludzie mieszkają po” 
prostu w norach. : 

Wszyscy ludzie pracy będą głosowsć 
w. niedzielę 27 listonzda w Gąbinie så 
listę P. P. SJ Nr. 2! 


Rzpliek 
Na- drugiem miejscu stoi kierował 
szkoły powszechnej p. Plewiński, któr 
ry w przeciągu jednego dnia zmier: 
przekonania polityczne z tego powod t, 
że nie umieszczono go na innej liście, 
Na pierwszem miejscu „naprawiaczy”. 
stoi p. Raszewski, który rozgniewany 
jest na pepesowców za to, że nie chcie* 
li położyć chodnika betonowego nā 
prywatnym placu. Listy te budzą po” 
litowanie i prawdopodobnie nie uzy% 
kają, ani jednego mandatu, ponieważ 
wystarczą te dwa nazwiska, aby na nie 
nikt nie głosował, Nie zaszkodziłoby 
jednak, aby władze  zabroniły ag'to" 
wać p. Kłodowskiemu w biurze, a %. 
Plewińshkhiemu w szkole. bo to oj ie 
wde wygląda nie poważnie, a budzi t 
ko oburzenie mieszkańców. 

Komuniści, ukryci. pod nazwą pisii 
nie wzbudzajī, 
zupęłnie zainteresowania. 

Lista P. P. S. Nr. 2 budzi wielkie z3- 
interesowanie i mamy pewność że ob. 
niesie zwycięstwo, 


RADOMSK 


Od środy rozpocznie się wyświetlanie 
filmu o gospodarce socjalistycznej Wie- 
dnia. Przed wyświetleniem filmu w śro- 
dę, odbędzie się wiec na którym prze- 
mawiać będzie m. in. tow. sen, Kłuszyń- 
ska, 


Akcja wyborcza PPS., która prowa- 
dzona jest bardzo żywo. spotyka się 7. 
ogólną sympatją ludności. Robotnicy 
Radamska pójdą śladami robotników 
Łodzi; Lublina, Siedlec, Radomia. | 


ZATWIERDZENIE KONFISKATY „CHŁOPSKIEJ 
PRAWDY“ 


Sąd Pokoju X Okr. rozpatrywał wczo- 
raj sprawę tow. Marjana Nowickiego, 
redaktora odpowiedzialnego „Chłop- 
skiej Prawdy". oskarżonego z powodu 
umieszczenia w numerze wrześniowym 
tego pisma artykułu, krytykującego 
postępowanie Rządu. 

Numer ten został skonfiskowany. 

Przedstawiciel komisarjatu Rządu, o- 
pierając się na art. 49 „dekretu praso- 
wego”, wniósł o umorzenie sprawy (po- 


nieważ wydawnictwo nie zostało fo" 
powszechnione) i zatwierdzenie k 
skaty. 

Adw. Litauer, obrońca tow. Nowie* 
kiego, wniósł .o uchylenie konfiskati 
poddając analizie wszystkie ustępy, 7% 
które Redakcję pociągnięto do odpo” 
wiedzialności. 

Sąd umorzył sprawę, lecz konfiskatę 
„Chłopskiej Prawdy” zatwierdził. 


nia, różnica między Targowicą, a stron- 
nictwem patrjetycznem, zwolennikami 
i przeciwnikami powstania, znika nie- 
mal zupełnie. Są to dwie metody, zdą- 
żające do jednego celu, do obrony przy- 
wilejów szlacheckich, a ich ostra, wza- 
jemna walka, to bodaj przykre nieporo- 
zumienie. Rewizja poglądów, jak wi- 
dać, sięga daleko. Czy sięga i głęboko, 
będziemy tu próbowali wyjąśnić, Na 
wstępie już jednak nasuwa się uwaga, 
którą i „rewizji" prof. Skałkowskiego 
się tyczy. Poglądy dotychczasowe są 
wynikiem długich i sumiennych badań 
szeregii ludzi Mogą one naturalnie być 
mniej lub więcej słuszne i przeciw re- 
wizji nikt się zastrzegać nie może. Nie 
użnajemy poglądów świętych i niena- 
ruszalnych. Ale mamy prawo wymagać, 
aby ten, kto uważa się za uprawn:o- 
Rego do dokonania przewrotu w panu- 
jącej i naukowo uzasadnionej opinj., za- 
Ganie swoje traktował poważnie. Rzu- 
eić rękawicę wielu latom i wielu tomom 
naukowej pracy w postaci kilkudzie- 
sięciu stronicowej broszury, w dodatka 


niezaopatrzonej nawet, jak broszurka , 


p. Runicza, w źródłowe przypisy, ze- 


zwalające sprawdzić argumentację au-. 
tora, to dalibóś lekkomyślnie, śmiesz- | 


rie 1 niepoważnie. Wolno każdą praw- 
dę naukowo udowodnić i każdy fałsz 
naukowo obalić, ale mamy prawo do- 
pominąć się, aby to się stało z zastoso- 
waniem całego aparatu naukowych me- 
tod. Prześlizgiwanie się po powierzch- 
n* faktów i tańczenie wśród nich „char- 
lestona"; nie zastąpi poważnej argu- 
mentacji i musi chybić celu. Popularną 
broszura nadaje się do Sz; zaj 
udowodnionych naukowo poglądów, ale 
rie może być terenem, na którym się 
dowód przeprowadza, 


Mimo, że p. Runicz na źródła s'ę nie 
powołuje, każdy w źródłach epoki o- 
wej się orjentujący łatwo poznać może, 
że podstawą jeśo „rewizji nie są żadne 
nówe przyczynki źródłowe, że opiera 
się on wyłącznie na. znanej literaturze, 
której zresztą mawet nie wyczerpał. 
Praca jego polega jedynie na nowej 'n- 
terpretacji dotychczasowego materjału 
faktycznego. Mimo ię pierworo- 
dneśo, którym jest n jepoważne potrak- 
towanię swego zadania przez autora. 
nie można zostawić go bez odpow'edz:. 
Broszura popularno-naukowa źle prze- 
myślana, służąca za oręż propagandy. 
a to było zdaje się zamiarem instytucji 
wydawniczej, może większe wyrządzić 
szkody, niż błędnie skonstruowana roz- 
prawa naukowa. Praca naukowa bo- 
wiem napotka zapewne na fachową o- 
cenę, która ją sprowadzi do odpowied- 
riej miary, broszura zostanie zlękce- 
ważoną i pójdzie w świat niecąc nie- 
widocznie 'opaczną legendę. Trzeba 
więc próbę nowego przemyślenia epok 
rozbiorowej poddać sprawdzeniu, 

Po bardzo powierzchownej i piytkie 
(analizie stosunków społecznych Poiski 
XVIII w. p. Runicz omawia ówczesną 
literaturę polityczną dotyczącą sprawy 
włościańskiej i stwierdziwszy na przy- 
kładzie Kołłątaja, Staszica, Kościuszki 
iin., że projekty reform naogół ograni- 
czały się do projektów oczynszowanią, 
warunkowej wolności osobistej 1 reor- 
ganizacji wymiaru sprawiedliwości, ci- 
ska gromy na działaczy ówczesnego o. 
bozu postępowego, a przy sposohnośc' 
i na „uczonych towarzyszów z PPS," 
którzy takiego to reakcjonistę, jak Koł. 
łątaja, nazywają „ojcem „demokracji 
polskiej". Autor popadł tu w bardzo 
powszechny błąd, brak perspektywy hi- 
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storycznej. Aby ocenić działacza spo- 
łecznego pewnej epoki, historyk musi 
wejść na wzniesienie, stamtąd wniknąć 
głęboko w warunki owej epoki, osądzić 
z wielu stron sytuację i wydać opinię, 
która ne może być inną, aniżeli wzglę- 
dną. mczasem autor usiadł na niz- 
kim che bieżącej rzeczywistości, po- 
staciom dziejowym kąże się do siebie 
przybliżać, 
wrotnie, i wypala im surową repry- 
mendę, Przy tak uproszczonym sposo- 
bie rozumowania, polegającym na sta- 
wianiu wszystkich działaczy politycz- 
nych bez względu na epokę pod jeden 
strychulec i na sprowadzaniu ich do je- 
dnego mianownika współczesnych za- 
patrywań, niejeden głośny reformator 
społeczny nie wytrzymałby próby po- 
dobnego sądu. Okaże się, że Cajus 
Grakchus chciał obszarnikom rzymskim 
zostawić wcale pokaźne  latyfundja, i 
proletarjat zaspokoić ochłapami, zamy- 
ślał jednem słowem o umiarkowanej re- 
formie rolnej, że Tyberjusz Grakchus 
chciał poprostu skolonizować ziemie, 
zamieszkałe przez chłopów  karlagiń- 
skich i innych rzymskimi bezrolnymi, 
a więc był nacjonalistą i że, mówiąc 
stylem p. Runicza, obaj bracia chcieli 
przez skromną reformę ochronić opty- 
matów od rewolucji społecznej. Okaże 
się, że w Grecji i Rzymie nigdy nie by- 
ło demokracji, bo przecież owa szum- 
nie reklamowana „demokracja” tych 
czasów (naturalnie przez uczonych to- 
warzyszów z P. P. S.) tolerowała insty 
tucję niewolnictwa. Okaże się, że Ro- 
bespierre był przez dłuższy czas już w 
okresie rewolucji zwolennikiem monar- 
chji, Okaże się, że francuski komuni- 
sta Cachin w r. 1917 prowadził w Rosji 
propagandę wśród robotników za kon- 


zamiast postępować od- 


tynuowaniem wojny z Niemcami. '3ka" 
ze się, że bolszewicy popierali rene 
kapitalizmu rosyjskiego w postac: t-f** 
Nepu. |Iluż to wybitnych as 
rów przeszłości, stanąwszy przed $ 
wym sądem p. Runicza, nie znalazłoby 
słowa odpowiedzi na zarzut, że nie mie” 
L wcale, ale to nawet w najmnieisz 
stopniu, wyobrażenia o dyktaturs 
proletarjatu. 

Zastosowawszy miarę czasu do o" 
wania swych sądów, doszedłby p- pos 
micz do wniosku, że pisarze demokói, 
tyczni XVIII w. byli szczerymi stro 
kami reformy społecznej, że chcizli “i 
formę tę przeprowadzać stopniowo: _; 
byli zwolennikami taktyki umiark? 30: 
nej, że do szerszej reformy cheret 
piero społeczeństwo wychować. 

i należy tę taktykę omówić kryt 30 
-resztą większceść ich sama zmienia dy 
doświadczeniach późniejszych pościć 
na taktykę ruchu, można im zarz 
n'eśmiałość poczynań, można twie 
dzić, żę inna taktyka byłaby bardzi 
na miejscu, można ich jednem 519%", 
traktować jako demokrację błą go” 
ale nie można odmówić im miana 
mokracji. Pojęcie demokracji jest ni 
jęcie ruchu, zdążającego w okreś'0% 
kierunku „emancypacji mas ludowe, 
Zarówno pierwsze kroki na tej dr de” 
jak i ostatnie zasługują na nazw® wst 
mokracji, mimo, że treść ich we 
trzną dzieli cała przepaść dokon% ucho” 
rozwoju faktów i poglądów. Rewol ść 
nistą jest każdy, który łamie po [> 
na korzyść przyszłości, demokra!4 
każdy, który rozbija okowy niewoli w 
dowej, bez względu na to, czy P 
sze, czy ostatnie rozrywa ogęiwo 
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„INTELIGENTNY“ 


POMYSŁ 
„ROZEIÓR" LITWY 


W '„New.Jork Times" z dn. 20 b. m. 
Ukazał się artykuł, datowany w Berli- 
e, a opisujący jakieś zgoła niesamo- 
e a rzekomo  istńiejące projekty 
rozbioru”: Litwy pomiędzy Polskę a 
twę. Polska miałaby :wziąć Kłajpe- 
€, Łotwa — resztę z Kownem, a Niema 
ty zato „korytarz gdański". 
Fantazja wyjątkowa; zapewne, ale 
tteligencja i znajomość — bardzo mi- 
a. 


Co słychać na Świecie? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


NĘDZA GÓRNIKÓW ANGIELSKICH. 
ELEGACJA BEZROBOTNYCH GóR. 
NIKÓW PRZYBYŁA PIESZO 
DO LONDYNU. 

W ubiegłą niedzielę popołudniu przy- 
była do Londynu delegacja bezrobot- 
ych górników w liczbie 260 osób z o- 

gów górniczych południowej Walii. 
Olbrzymia ta delegacja przybyła z Wa- 
do Londynu pieszo, idąc przez dwa. 
Naście dni. Przy przefnarszu przybyłtej 
delegacji przez Trafalgarsquare witaiy 

'entuzjastycznie bardzo licznie zebra- 
ùe tłumy robotnicze, Celem przybycia 
W ten sposób do Londynu . demonstra- 
Cyjnej delegacji górników było wykaza- 
die ludności Anćlji skutków węglowej 
Polityki rządu Baldwina i gedey panu- 
łącej w okręgach górniczych, 

MŁODZIEŻ NACJONALISTYCZNA 

WSZCZYNA AWANTURY 
W PARYŻU. 

Na zorganizowanem w Paryżu przez 
Ligę Obrony Praw Człowieka i Obywa. 

ela zgromadzeniu doszło do poważ- 
Liejszych wykroczeń ze strony młodzie- 

/ nacjonalistycznej. W' chwili, gdy 
Victor Basch miał zacząć przemó”"ie- 
lie, w rozmaitych punktach sali ode7- 
wały się gwizdania i okrzyki, które u- 
Niemożliwiły _ Baschowi - wygłoszenie 
Przemówienia. 


wiedzi na co druga część zebranych 
Meela śpiewać / Międzynarodówkę. 


ędzy obu grrpami uczestników zgro- 

enia doszło do gwałtownego star- 

cia, Wszystkie szyby w sali zostały wy- 

bite, Kilka kobiet zostało. dotkliwie 
Pobitych. 

HECE ANTYSEMICKIE 
W BUDAPESZCIE, 

Wczoraj w Budapeszcie doszło znowu 

o wybryków antysemickich. Grupy 

Studentów napadały na domv modlitwy 

t biły obecnych tam żydów. W Szega- 

nie nacjonalistyczna młodzież zmusiła 

studentów żydów do opuszczenia Uni. 

Wersytetu, przyczem nie obeszło się 


€z krwawych awantur. Wyższe władze |. 


Policyjne  zawiadomiły odpowiednie 
Czynniki, że w razie powtórzenia się 
Wykroczeń antysemickich, pclicja zmu- 
Szona będzie do pogwałcenia autonomji 
Wyższych uczelni. ` 
TAJEMNICE ARMJI JAPOŃSKIEJ. 
Jakt donosi z Tokio agencja Reutera 
k ub. sobote, gdy cesarz japoński do. 
onywał w Nagoja inspekcji wojsk po 
Wielkich manewrach. pewien żołnierz, 
Najeż do klasy parjasów, wyszedł z 
Szeregów i na klęczkach przedstawił 
Prośbę, aby cesarz zechciał interwenjo- 
i é w sprawie złego traktowania par- 
lasów, Żołnierz ten został niezwłocz- 
Nie aresztowany. Cesarz podobno ~- 
Dadku wcale nie dostrzegł, Wszyscy o- 
Locrowie pułku podali się do dymisji, 
tóra jednak nie została przyjęta. Żoł. 
Tz zostanie prawdopodobnie ukara- 
Ry rokiem więzienia, . 
MIO MUNIK ACJA TELEFONICZNA 
EDZY MEKSYKIEM A” KANADĄ. 
M omunikację telefoniczną między 
eksykiem i Kanadą zapoczątkowali 
raj prezydent © Callies i generalny 
Żubernator Kanady lord Willingdon, 
„ymieniając pozdrowienia. ` ` 
SENSACYJNA OPERACJA SERCA, 
jednem ze Szpitali, mieszczących 
dok w pobliżu Sztokholmu (Szwecja), 
onano dwuch sensacyjnych opera- 
cji wyjęcia skrzepu z serca, W obu wy- 
Padkach u pacjenta zjawił się krzep 
sercu i spowodował ustanie je- 
działania. Jakkolwiek lekarze 
„wierdzić mieli śmierć, dokonano 
+ „Obecności naczelnych lekarzy szpi- 
tala operacji wydobycia skrzepu z 
serca, po której serce zaczęło znowu 
zalkcjonować, a. pacjenci wrócili. do 
RR Obaj wspomniani pacjenci mają 
Rajdować się w dobrym stanie zdro- 
Wszelkie _ niebezpieczeństwo 
minęło. (PAT.) 


BILETOW PANSTO WYCH 


Obecnie znajduje się w obiegu 320 milj. 
W S-złotowych biletach państwowych. 
>is sumy 140 milj.. ulegnie konwersji na 5- 
Stowe bilety Banku Polskiego, drugie zaś 
R © będzie wybite w 5-złotówkach srebr- 
Ych. Pozostałe 40 milj. zł, zostanie uzupeł- 
Re bilonem niklowym. 


OBJAWY ROKŁADU 


Fermenty i walki w Rosji Sowieckiej. —Demonstracje.— 
Antysemiiyzm.—W wojsku.—Stalin o wolności prasy.— 
Perspektywy. 


Rzecz niewątpliwa. ; Ronja sowięc | 
ka i cały „Komintern* przechodzą 
kryzys, — taki, jakiego nigdy jeszcze 
nie było w okresie minionego dzie- 
sięciolecia. Bywały w partji różne 
„opozycje” i tarcia także wcześniej, 
ale takiego głębokiego kryzysu nie 
było nigdy ani w przybliżeniu. Słyn- 
na spioane: opozycji oświetliła, 
jakgdyby- błyskawicą, wszystkie klę- 
ski i wszystkie braki sowieckiego u- 
stroju. 

Walka, jak wiadomo; przeszła już 
na ulicę i toczy się także w formie 
ulicznych demonstracji, jak za caratu 
nie przymierzając, Tak np. opozycja 
swemi ulicznemi demonstracjami za- 
kłóciła nawet jubileuszowe uroczys- 
tości w wie. „Prawda* z 10 
list, gwałtownie się oburza na te wy- 
stąpienia i nazywa je „próbami zer- 
wania” święta proletarjackieto. Opo- 
zycjomiści — pisze — nawoływali ro- 
botników, aby albo wychodzili na 
demonstracje z hasłami onozvcyjne- 
mi, albo zupełnie nie wychodzili, 

Czyż można, pisze „Prawda”, da- 
lej jeszcze się posunąć, skoro na mu- 
rach w dniach jubileuszu rozlepiono | 
karykatnry, w których partja komu- 
nistyczna była przedstawiona siedzą- 
cą za kratami, 

Doszło do tego, pisze dalej „Praw- 
da“, że gdy rozległ się okrzyk: „Niech 
żyje Centr. Komitet partii”, niektó- 
m opózycjoniści świzdali! 

a granicą, oburza się gazeta Bu- 
charina, jubileuszowe demonstrac'e 
bolszewickie „zrywają“ policja lub 
faszyści, a w Rosji sowieckiej... kto? 
„Za pięć minut socjalni demokraci", 
t: zn. „trockiści”, 

Na te demonstracje CK partji od- 
powiedział urzędowem „oświadcze- 
niem" („Izwiestja** 15 b. m), w któ- 
rem stwierdza, że opozycioniści wła- 
snowolnie okupują audytorja wyż- 
szych zakładów, urządzają tam ma- 
sówki i biją (!!) „przedstawicieli par- 
tyjnej linji"; że w dniu uroczystości 
jubileuszowych opozycjoniści „udali 
się do zaułków i zaułeczków”, urzą- 
dzali tam masówki, „wystawiając 
własną uzbrojoną (!) straż“; zajmowa- 
li samowolnie różne lokale, usuwając 
rzącowych komendantów (!) itd. Wo- 
bec tego CK postanawia usunąć z C. 
K. Kamieniewa, Smiłóę, Rakowskie- 
go, Jewdokimowa itd, zaś z partji 
wogóle Trockiego i Zinowjewa; spra- 
wę zaś przynależności do partii wy- 
mienionych członków CK i innych 
oddać na roznatrzenie zjazdowi par- 
tji 1 grudnia b. r. 

Ciekawe, że w walce frakcyinej co- 
raz większą rólą graią nastroje anty- 
semickie. Prasa partyjna bardzo się 
skarży, że w samej partji antysemi- 
tyzm szerzy się wszędzie. Ponieważ 
zaś wśród opozyc'i osób pocho”zenia 
żydowskieńo jest bardzo dużo (Troc- 
ki, Zinowiew, Kamieniew, Radek), 
więc „stalinowcy*”* oddawna już ko- 
rzystaiją z antysemickiej broni, 

W Rosji kursuje mnóstwo anegdot 
takiego np. rodzaju: Pytanie—co ma 
wspólnego Stalin z Mojżeszem? Od- 
powiedź: To, że Mojżesz wyprowa- 
dził żydów z Egiptu, a Stalin — z CK. 

Sami „stalinowcy” ` publicznie 
stwierdzają ten fakt antysemickiej 
agitacji w partji, Tak np, w „Praw- 
dzie” z 12 list. zabiera głos w art. 
„Przeciw antysemityzmowi” znany 
„podrucznyj” (pomocnik) Stalina — 
Jarosławskij i pisze (b. ostrożnie) o 
„oddzielnych wypadkach antysemi- 
tyzmu w stosunku do opozycji”. By- 
wa także odwrotnie — niedawno w 
Moskwie, pisze, badano sprawę pe- 
wnego wybitnego opozycjonisty, któ- 
ry uważał za stosowne „demaskować'” 
narodowość jednego ze . Stalinow- 
ców”, tak iak to czynili „białośwar- 
diejcy”. Wobec tego, powiada Jaro- 
sławskij, należy stwierdzić, że niema 
„niec głupszego”, jak szukać źróceł 
opozycji w pochodzeniu narodowoś- 
ciowem. 

I armia także naturalnie została 
wciągnięta w cały ten kryzys. Na po- 
siedzeniu Zinowjew (naturalnie, 


Thóre tobie oswietlenie Jest gospodarczą 


przed wylaniem) w polemice oświad- 
czył, że ponieważ w Rosji (ąśodnie z 
tezą opozycji) rośnie burżuazja i „ku- 
", więc nic dziwnego, że i w ar- 
mji odbija się ten proces; skład więc 
jej i nastrój stają się coraz mniej pe- 
Wód A wyrośl 
śród wojen - spe ii 
podrastają ludzie, marzący o roli ro- 
syjsxiego Czan - kaj - sze 

im się jeszcze lepiej to słormu- 
łował: 

Armia czerwona coraz bardziej 
grozi tem, że stanie się narzędziem 
przewrotu bonapartystowskiego, 

Okronnie się oburzył na to wódz 


armji Woroszyłow, i na konferencji 
w Moskwie („Prawda* z 12 list.) o- 
świadczył: 

Podłe łgarstwol 


Jednostki - zdrajcy może są, zga- 
dza się Woroszyłow,; może nawet 
grupki, ale nic więcej. Armia bowiem 
iest ludowa. Wśród komendantów ro- 
botnicy, powiada, stanowią 16 proc. 
zaś chłopi 59 procent... 

hlłopi—59% komendantów?! Nie- 
zbvt przekonywający argument, 

Tak trwa ta fermentacja w rządzą” 
cej „komnartji”, siesajac coraz głę- 
biei. Stalin prowadzi «ość ciekawą 
taktykę (wzorowaną na Lenfnie) — 
chcąc, jak się to mówi, odebrać wiatr 
żaglom opozycyjnym, sam wprowa- 
dza w życie niektóre ich postulaty 
jak np. dotyczące industrializac'i, 
pomocy biednieiszym żywiołom po 
wsiach,  oóśraniczenia wvbonrzvch 
praw „kułaków” etc. Ale dokąd zmie- 
rza nanrawde? 

„Plafforma”* powiada, że w kiero- 
wniczych kołach ,„Stalinowców* podi 
wpływem zerwania z Anólją i innych 
etapi opracowuje się taki np. 

an: 

y Uznać carskie długi; mniej lub 
więcej zlikw'dować mono! kantin 
zaśran'cznego; wycołać się z Chin (!) 
i wogóle na pewien czas zrezwóno- 
wać z poparcia ruchów narodowo- 
rewolucyjnych; wewnątrz kraju roz- 
szerzyć „nep“ (stan posiadania pry- 
watneso kapitału), 

Nr. 24 opoz. „Sztandaru Komuniz- 
| mu“ w Berlinie potwierdza, że taki 
plan opracowali prawicowi „Stali- 
nowcy* (Rykow) — do 200 milj, zło- 
tych rubli rocznie procentów chcą 
płacić zagranicznemu _kapitałowi, 
chca rozszerzyć polityczne prawa 
„tbłaka* i nowej burżuazii itp, 

Czy istotnie takie są dalsze plany 
„Stalinowców" lub ich. prawicy—tru- 
dno powiedzieć. Demokratyczne! kon 
troli i władzy w Z. RSS, niema. Wła- 
śnie przed kilkoma dniami Stalin w 
6-godzinnej rozmowie z zagraniczny- 
mi gośćmi, którzy przytechali na ju- 
bileusz. znowu bronił zniesienia wol- 
ności prasy. Biedni goście z Zachodu 
talkoś nie mogli tego odrazu dobrze 


zai gpzoć Goście („Prawda* 13. b. 


m: 

Dlaczego niema wolności prasy w 
Rosji? 

O jakiej wolności mówicie? Jeśli 
dla burżuazii, to jej niema i nie be- 
dzie; jeśli dla proletariatu, to nigdzie 
na świecie niema takiej wolności pra- 
sy, jak w Rosji (!!N. Ponatrzcie—naj- 
lepsze drukarnie itd. oddane są pro- 
letarjatowi, 

— A dlaczego niema wolności pra- 
sy dla socjalistów (mieńszewików)? 

— Bo socjaliśri (mieńszewicy i ese- 
rzy) „reprezentwią m nas interesy o- 
balonej Hirżnazji* (dosłownie!!). 

Komedija. Szkoda, że goście jesz- 
cze nie zapytali dlaczego dla opozy- 
cii niema wolności prasy? Niezawod- 
nie otrzymaliby odnowiedź, że i opo- 
zycja torute drogi burżuazji. Słowem. 
niema wolności prasy ani dlą burżu- 
azji, ani dla socjalistów, ani dla „troc- 

istów”, Ale dla „proletarjatu” (t 
znaczy tylko Stalina!) — jak nigdzie 
na świecie... 

Czy p.v». goście zrozumieli, że to 
są kpiny? 

Nic dziwnego, że w takiej stęchłej 
atmosferze proces fermentacyjny roz- 


wija się dalej, 
|, Kazimierz Czapiński. 


KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY 


ROKOWANIA HANDLOWE 
POLSKO - NIEMIECKIE. 


Przed paroma dniami wyjechał do 
Berlina p. St. Królikowski, naczelnik 
wydziału ekonomicznego w Min. Rolni- 
ctwa. P. Królikowski będzie brał u- 
dział w rokowaniach handlowych y 4- 
sko - niemieckich. 


WYMIANA WIĘŹNIÓW 
KRYMINALNYCH. 


Wczoraj w południe podpisana zo- 
stała w Min. Spraw Zaśranicznych kon- 
wencja pomiędzy Polską, a Stanami 
Ziednoczoner*; Ameryki Północnej, d>- 
tycząca wymiany więźniów  krymina!- 
nych. 

Układy toczyły się bardzo długo wo- 
bec starań prawników, aby uniknąć 
konfliktu między tekstem nowego trak- 
tatu, a kilkoma kodeksami karnemi, o- 
bowiązującemi w poszczególnych dziel. 
nicach Polski, 


ZMIANY W ADMINISTRACJI 
SZKOLNEJ. 
"Na ostatniem posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów zostały zatwierdzone na wn'c- 
sek Min. Dobruckiego następujące 
zmiany w administracji okręgów szkol- 
nych: dotychczasowy kurator we Lwo- 
wiz p. Rymar przeszedł w stan nieczyn- 
ny; kurator wileński p. Ryniewicz zo- 
stał przeniesiony do Łodzi, kurator zaś 
w Białymstoku p. Gąsiorowski przenie- 
siony zostaje do Brześcia. 

Kuratorem we Lwowie ma zostać p. 
Ign. Pytlakowski, obecny kurator lubel- 
ski, na jego zaś miejsce wysuwana 'est 
kandydatura p. Pierackieśo, wizytato- 
ra szkolnego z Depart. I Ministerjum 
Oświaty. 

ORGANIZACJA WŁADZ 
WOJEWÓDZKICH. 

Ministerjum Spraw  Wewnętrzny:h 
opracowuje projekt organizacji władz 
administracyjnych I i II instancji. Ze 
sprawą tą jest związana sprawa prze- 
kształcenia Komisarjatu Rządu w War- 
szawie na Województwo Grodzkie. 


REZULTATY INSPEKCJI MINISTERJUM 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 


Na podstawie złożonych sprawozdań in- 
spektorów departamentów służby zdrowia 
M. S. W. stwierdzono, że ogólny stan sani- 
tarny w Polsce uległ znacznej poprawie. 
Ilość odrestaurowanych budowli w poszcze- 
gólnych miastach wynosi od 30 do 35%, pu: 
zatem w szeregu wsi budowane są stu- 
dnie i zabudowania hygjeniczne. Stwierdzo- 
no, że pod względem sanitarnym wojewódz- 
twa zachodnie, wbrew utartej opinii, przed- 
stawiają się znacznie gorzej, niż centralne. 
Tyczy się to w pierwszym rzędzie Śląska 
i Pomorza. 

Następna inspekcja odbędzie się w koń- 
cu listopada, EW 

USTĄPIENIE GEN. CHARPY. 

Dowiadujemy się, że szef francuskiej 
misji wojskowej w Polsce gen. Charpy 
ustępuje z zajmowanego stanowiska. 

Już na ostatnim przyjęciu w Belwe- 
derze z okazji pobytu w Warszawie 
Marszałka Franchet d'Esperey zwraca- 
ła uwagę nieobecność na bankiecie gen. 
Charpy. 

USTĄPIENIE KOMISARZA RZĄDU 

) W ŁODZL 


Dn. 22 b. m. został podpisany dekret, 
przenoszący Komisarza Rządu w Łodzi 
p. Iżyckiego w stan nieczynny. 

Z MINISTERJUM SPRAW ZAGRANICZ. 

Poseł turecki w Warszawie p, Yahia Bey 
wyjechał na urlop, zastępować go będzie w 
charakterze charge d'affaires ad interim 
pierwszy sekretarz poselstwa p. Zeky Bey. 

Nowomianowany attache poselstwa japon- 
skiego w Warszawie, p. Tadao-Koudo przy- 
był do Warszawy i objął urzędowanie. 


PO ZGONIE NOMBERGA. 


dniu wczorajszym Syndykat 
Dziennikarzy Warszawskich wysłał 


| następującą depeszę: 


Związek Literatów i Dziennikarzy 

Żydowskich. 
Warszawa, Tłomackie 13. 

Łączymy się z Panami w szczerym 

żalu po stracie tak wybitnego przedsta- 

wiciela piśmiennictwa żydowskiego, ja- 

kim był nieodżałowanej pamięci H, D. 
Nomberg. 

Syndykat Dziennikarzy Warszawskich 

(—) Prezes Dabicki, 


i kulturalna. koRLECZROŚCIA, 


Kasiegajeie porad 


gospodarczych u fachoreeór, 


„Lista rządowa”, — Dokoła 16-ki, — 
Rząd a drożyzna. — Echa parlamentu 
angielskiego, 

Dyskusja przedwyborcza wkracza na 
konkretniejsze tory. Toczą się rozmowy 
na temat grupowania się wyborców. 
„Czas“ krakowski, nawiązując do po- 
głosek, iż Rząd ma wystąpić z własną 
listą, przytakuje. temu pomysłowi, 2'n- 
li stawia 3 warunki, mianowicie: 1) 
kandydaci winni być dobrani z różnych 
grup politycznych i gospodarczych, 2) 
kandydaci winni być dobrani według 
charakteru i zdolności, 3) na kresach 
należy umożliwić Polakom głosowanie 

na jedną listę. 

— Te „siły wybitne“, któreby wyszły: 
z listy rządowej, mają się „rozsypać po: 
wszystkich stronnictwach" (!), a rekru-, 
tować się ze wszystkich stronnictw, 
popierających Rząd w jego dążeniu do 
zmiany ustroju! To ma być „platfor-' 
ma” rządowa, skupiająca masy wybor- 
ców! „Czas“ nigdy nie przestanie być. 
czasem... wstecznym. i 

Inny organ wsteczny „Warszawianka” 
odrzuca myśl o liście rządowej, słusznie: 
argumentując, że nie można łączyć iu- 
dzi różnych przekonań i dążeń. Prze- 
mawia ona za zjednoczeniem prawie, 
cy, a obawiając się nieświętej pamięri 
„Chjeny”, domaga się zmiany szyldu i 
osób kandydujących. Bardzo znamien-. 
ny jest punkt, domagający się usunię ia 
haseł walki z Rządem i nie uchylenia się: 
od współpracy z Rządem dla przepro-! 
wadzenia „prawicowych dążeń ustroj?-; 
wych, gospodarczych i politycznych". 
Największy wysiłek prawicy ma być 
skierowany przeciw naporowi lewicy. 
Rząd osiąśnął więc już znaczne powo- 
dzenie u prawicy, która spodziewa się 
po nim jeszcze więcej ustępstw polity- 
cznych i gospodarczych. 

„Nasz Przegląd" drukuje list do mar- 
szałką Piłsudskiego wysłany w paź 
dzierniku, a pozostający do dziś dnia 
bez odpowiedzi. Organ żydowski tłóż 
maczy ogłoszenie tego listu tem, że wi4 
docznie odpowiedź już nie nastąpi, a 2- 
statnie wydarzenia dokoła 16.ki uspra+ 
wiedliwiają ujawnienie listu. List robi 
Rządowi zarzut, że nie dotrzymał obiet+ 
nic p. Bartla, poczynionych w lipcu r; 
ub., że zaledwie kilka postulatów ży- 
dowskich załatwił, a całego szeregu in- 
nych nie uwzględnił. W spisie tych 2- 
statnich trudno dopatrzeć się rzeczvj 
któreby specjalnie dotkliwie dawały sią 
we znaki ludności żydowskiej; ludność 
polska może wystąpić ze znacznie cięż-, 
szemi zarzutami, a mimo to jej posłowie: 
nie pisują listów do premjera Rząla, 
„Głos Prawdy“ nie wierzy w autentycz-; 
ność listu i uważa go za manewr wy-. 
borczy. 4 

W tymże „Naszym Przeglądzie" pos.‘ 
Grynbaum uzasadnia dążenie Żydów <lo' 
większej liczby mandatów. Otóż nikt 
nie będzie tak naiwny, by twierdzić, 
że mniejsze przedstawicielstwo jest wię-, 
cej warte niż większe. Ale w wypad- 
ku z 16-ką chodzi o to, czy cel istotnie 
uświęca Środki, czy wszystkie korzyści: 
płynące z większego „stanu posiada- 
nia" w Sejmie równoważą szkody, wy», 
rządzone przez samo tworzenie 16-ki, 2 
o tem pos. Grynbaum nic nie mówi.  ' 

Bratni „Naprzód* krakowski  słu- 
sznie zwraca uwagę na fakt, że Rząd,: 
wyrzekając się tworzenia rezerw zbo-' 
żowych, które sam  przyobiecał, wy-, 
rzekł się znowu oręża do walki z dro-' 
żyzną; walkę tę znowu zawieszono na, 
kołku! : 

W dwóch dziennikach znajdujemy; 
odgłos ostatnich burzliwych debat w. 
angielskiej Izbie Gmin. „Kurjer Poran- 
ny“ z przekąsem wyraża się o niepok3- 
ju Partji Pracy z powodu określenia 
terminu agresora, czyli teśo państwa, 
które napada na inne. Dziennik ten 
bierze nawet za złe Macdonaldowi, że, 
w Protokule Genewskim przewidywał, 
rzucenie na szalę całej potęgi militarnej; 
Anglji dla zmiażdżenia agresora, a po» 
doba mu się więcej „przezorność” obec-. 
nego Rządu konserwatywnego. Ano,! 
rzecz gustu, o który spierać się nie bę- 
dziemy. Stwierdzamy tylko, że określe-: 
nie aśresora wcale nie jest takie łatwe! 
i błahe, jak się wydaje „Kurjerowi Po-i 
rannemu”, ale tylko dla tych, co szcze-: 
rze i niedwuznacznie chcą pokoju, da! 
których nie można zaliczyć ludzi, sta-. 
wiających „przezorność”*  Chamberlai_; 
nów wyżej, niż jasne, uczciwe i odpo-: 
wiedzialne aiar Macdonalda. ; 

„Kurjer Polski“, opisując burzliwe: 
zajścia w Izbie Gmin, nie wspomina 
wcale, że gwałtowna opozycja Partfi: 
Pracy była odpowiedzią na lekceważa- 
ce i niekonstytucyjne zachowanie się' 
Baldwina, który mimo wezwania opo-: 
zycji nie chciał udzielić odpowiedzi na 
interpelację Partji Pracy. B. 
ERAM si APEE A GAZET ZEBOE Peo a 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE SYNDYKATU DZIENNIKARZY WAR-' 

SZAWSKICH. 
, Dn. 27 b. m. o godz. 11 przed południem; 
w lokalu Klubu Sprawozdawców Parlamen- 
tarnych w Sejmie odbędzie się nadzwyczaj-. 
ne walne zgromadzenie Syndykatu Dzienni-. 
karzy Warszawskich. ~= - 


t 
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TELEGRAMY 


URZĘDOWE WYNIKI WYBORÓW GDANSKICH 


Gdańsk, 22 listopada. (PAT.). Dzi- | mu gdańskiego, które odbyły się w 
siaj w południe odbyło się ostatnie | niedzielę 13 b. m. Obliczenia dzisiej- 
posiedzenie Głównej Komisji wybor- | sze nie różnią się niczem od poda- 
czej, na którem ustalono ostatecznie | nych poprzednio obliczeń prowizo-- 
urzędowy rezultat wyborów do Sej- | rycznych. 


SOWIETY A KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
KOMENTARZE PRASY 

Paryż, 22 listopada, (AW.). Zapowie- | Narodów, sowiecka delegacja wyko- 
dziany udział delegacji Sowietów w | rzysta sposobność, by nawiązać kon- 
Genewie wywołał duże zainteresowanie | takt z zagranicznemi mocarstwami, « 
i żywe komentarze prasy, Ogólnie przy- | szczególnie z Anglją, co jest zapewne 
puszczają tu że Rosja ma popierać | głównym cziem przyjazdu delegacji 
rozbrojeniowe tezy niemieckie. „Temps“ | Sowietów də Genewy. „Temps“ twies- 
przypuszcza, ze wobec tego, iż przygo- | «zi że obocny kryzys wcwnętrzno-po- 
towawcza  konierencja rozbrojeniowa |lityczny w Sawietach jest wynikiem 
zbiega się w czasie z sesją Rady Ligi ' niepowodzenia w polityce zagranie mej. 


MASAKRA STRAJKUJĄCYCH ROBOTNIKOW 
W STANIĘ COLORADO | 


Denver (Colorado) 22 listopada | licją doszła do 5-ciu. Kilku policjantów 
(PAT.) Wobec śmierci dwuch rannych | tłum ciężko porznił, Zanim policja w 
liczba ołiar wczorajszego starcia po. | liczbie zaledwie 20 ludzi użyła broni 
między strajkującymi robotnikami a po- | palnej rozwinęła się prawdziwa bitwa, 


MIN. STRESEMANN O POLITYCE ZAGRANICZ- 
NEJ NIEMIEC i 


Berlin, 22 listopada, (PAT.) W związ- 
ku z obradami zarządu niemieckiej par- 
tji ludowej w- Brunswiku, minister 
Spraw Zagranicznych dr. Stresemann 
wygłosił wczoraj na zgromadzeniu pu- 
blicznem mowę, w której poruszył spra- 
wę aktualnych zagadnień niemieckiej 
polityki. Minister Stresemann zaprote- 
stował energicznie przeciwko żądaniu 
Stahihelmowców pruskich, aby ludow- 
cy w Brunswiku skłonili zarząd nacze!- | 


ARESZTOWANIA WSRÓD KOMUNISTOW 
TURECKICH 


. Angora, 22 listopada (PAT) W | bule dalszych 9 osób, w Adanie 22, w 
związku z wykryciem tajnej organizacji | Smyrnie 7. Władze bezpieczeństwa 
komunistycznej aresztowano w Stam.' w aaiszym ciągu prowadzą śledztw». 


PROBY DEMONSTRACJI KARLISTOW 
W RUMUNJI 


Bukareszt, 22 listopada (AW.) Mio- | rządzenia demonstracji, Doszło do star- 
dzież akademicka, która wzięła udział | cia z policją, która maniiestantów po 
w zgromadzeniu zorganizowanym przez | dłaższych zmaganiach, zdołała rozpro- 
proi. Jorge, udała się do lokalu zarządu | szyć,  - SASA CIE 
Naródcwej partji chłopskiej, celem u- 


BIUROKRATYCZNY KWIATEK 
ODPOWIEDZ NA PODANIE PO 19 LATACH 


Paryż, 22 listopada. (AW). Wydział | go, w odpowiedzi na podanie, które 
<oncesyjny francuskiego ministerium | było złożone przed 19 laty, Okazało 
skarbu udzielił wdowie po urzędni- | się jednakże, iż obdarzona koncesją 
ku skarbowym pozwolenia na otwar- | już dawno umarła, 
cie mońopolowego sklepu tytoniowe- 
WE R TTE NA AREA RE E EAP GRO PEIA AEPA LBA PAEA PA Ba JRG, 
ROZPACZLIWA WALKA „SANACJA' PRZECIW INTERE- 
Z BURZĄ MORKSĄ 0 OCALENIE SOM SZEROKICH MAS 
15-7U LUDZI Z KOMISJI 
Londyn, 22. listopada. (PAT. Z miejsco- | FINANSOWO - BUDŻETOWEJ 
wości Cromer, na 'wschodniem Peak) RADY MIEJSKIEJ. 
Anglji, donoszą o rozpaczliwych wysiłkach |  Wczcrajsze posiedzenie komisji . f. 
ratowania 15 marynarzy załogi parowca ho- | narscwo - budżetowej Rady miejskiej 
lenderskiego „Georgia“, który tonie powoli | było newym dowodem współdziałania 
niedaleko tego wybrzeża, Wysłano łodzie | radzieckiego klubu „Sanacji* z prawi- 
ratunkowe, które nie mogły z powodu wzbu- | cą, wbrew interesom szerokich mas, 
rzonego morza dotrzeć do tonącego parow- | których „25“ obiecywała szumnie bro- 
ca. Łodzie zerpiwwij na morzu całą noc | nić przed wyborami, 
wczorajszą i dziś z nastaniem dnia ponowi- Na posiedzeniu tyta. 
ły wysiłek, jednakże znowu bezskutecznie. aa budżetu = ów priii 
Olbrzymie fale uderzają z gwałtowną siłą miejskiej. Mleczarnia ta byłaby --gu. 
w ściany parowca, który, werżnięty głębo- | latorem cen mleka na rynku warszaw- 
ko w mieliznę, trzeszczy coraz silniej. Min. | skim i dostarczyłaby ludności mleka 
Handlu i Przemysłu wysłało natychmiast sa- hygjenicznie doskonałego, po niższych 
mochodem aparaty ratownicze, szofer otrzy- cenach, niż prywatni sprzedawcy. 
mał polecenie jazdy z maksymalną szybkoś- | Na posiedzeniu Komisji prawica wy» |- 
cią. stąpiła przeciw budowie tej mleczarni 
Do chwili przybycia aparatów, pobliskie | i postawiła wniosek o odroczenie tej 
parowce leją tłuszcze na fale, zmniejszając | Sprawy do następnego posiedzenia ko- |- 
tym sposobem ich gwałtowność. W ostat- | misji. W głosowaniu ' rozstrzygnął 
niej chwili donoszą, że tale rozbiły statek | swym głosem na rzecz prawicy leader 
„Georgia na dwie części i że marynarze | sanacji w Radzie miejskiej — p. Rogo- 
czynią rozpaczliwe wysiłki, aby utrzymać się | wicz. W ten sposób p. Rogowicz spo- 
na wystającej nad wodą drugiej połowie to- | wodował odroczenie palącej ` sprawy, 
-nacego statku. ; j którą prawica chce przewlec do czasu 
i rozpoczęcia debat nad budżetami i w 
ten sposób na dłuższy czas utrącić, 
„Sanacja" wystąpiła również przeciw 
pozycji budżetowej na miejski ogród 
zoologiczny — którego utworzenia db. 
magają się wszystkie towarzystwa nau- 
PAT. donosi, że w niedzielę odbył się | kowe w stolicy motywując to istnieniem 
b Grudziądzu 'przy udziale 66 delega- | dwu małych prywatnych przedsię. 
tów zjazd rady wojewódzkiej i zarządów | biorstw tego rodzaju! ? 
okręgowych chrześcijańskiej demokra- a aa 
cji na Pomorzu. Referat o stosunku CZASOPISMA NADESŁANE 
Ch. D. do rządu Marszałka Piłsudskie- Sztuki Piękne“, Nr. 1-szy (4 i 
go wygłosił poseł Nowicki, wypowiada- | pa) a TE EG 


Walka strajkowa, którą prowadzili 
przez 8 tygodni robotnicy i robotnice 
fabryki zapałek „Silesia” w Czechowi- 
cach, została w dn. 14 listopada b. r. u- 
kończona. 2 

Do wafki tej wezwał robotników 
Związek Chemiczny, tak zwany „Czu- 
mowy” — i to na podstawie wysunię- 
tych przez ten Związek żądań 30 proc. 
podwyżki płac i zawarcia umowy w ca- 
łym przemyśle zapałczanym w Polsce. 

Jednak po jednotygodniowej walce 
strajkowej „rewolucjoniści* w postaci 
Czumów, Branlów, Bartoszków i ım po- 
dobnych — zupełnie zrezygnowali nie- 
tylko z wysuniętych żądań, ale nawet 
kiedy dyrekcja postanowiła narzucić 
robotnikom tej zapałkowni jeszcze gor- 
sze warunki (jak: wstrzymanie na nie- 
ograniczony termin ruchu tej fabryki, 
by tym sposobem pozbawić robotników 
w przyszłym roku płatnych ustawowych 
urlopów i przyjmować do pracy ua no- 
wych warunkach przez podpisywanie 
rewersów, a przy tej sposobności po- 
zbyć się niewygodnych robotników), to 
wówczas czttimowcy nakazywali tutej- 
szym robotnikom zgodzić się na te wa- 
runki Dyrekcji (/); oświadczyli, że in- 
nej rady niema — i że robotnicy i ro- 
botnice zapałkowni „Silesia“ będą mu- 
sieli pracować po 12 godz. na dniówkę 
iza 2 zł, tak, jak w Śledziowni w Dzie- 
dzicach. 

Takie zaprzepaszczenie spraw robot- 
niczych przekonało następnie nietylko 
robotników tutejszej zapałkowni „Sile- 
sia”, ale całą klasę pracującą w oko- 
licy, iż Czuma ze swoją spółką na każ- 
dym kroku zdradzają robotników i tem 
samem oddają tylko usługi międzyna- 
rodowej burżuazji, 

Okłamani i zdradzeni robotnicy, wi- 
dząc, iż zostali wyprowadzeni do walki 
strajkowej, a potem pozostawieni bez 
żadnego kierownictwa į opieki, byli 
zmuszeni udać się o pomoc do Cen- 
tralnego Związku Rob. Przem. Chemi- 
cznego w Krakowie. Prezydjum tego 
Związku nietylko nie odmówiło pomo- 
cy tym robotnikom, ale dołożyło wszel- 
kich starań, w celu uratowania ich do- 


Białystok 


SKAZANIE FABRYKANTA NĄ 
MIESIĄC ARESZTU. 


A. W. donosi: Sąd Pokoju w Bia- 
łymstoku skazał fabrykanta Szlach- 
tera na 1 miesiąc bezwzględnego a- 
resztu za wypłzcanie robotnikom za- 
ze nie RAA lecz bonami do 

ooperatywy. Jest to pierwszy wy- 
padek sądownego ukarania za takie 
kc Pa przepisów przemysło- 
wyc 


| Gostynin 


DAR M. GOSTYNINA DLA OKRĘ- 
GOWEGO ZWIAZKU KAS CHO- 
©, RYCH W WARSZAWIE, 


"W sobotę dn. 19 b. m. Socjalistycz- 
na Rada Miejska m. Gostynina u- 
chwaliła oddać na własność Okręgo- 
wemu Związkowi Kas Chorych w 
Warszawie, pod budowę sanatorjum 
dla chorych, ubezpieczonych w Kasie 
Chorych — 10 morgów pięknego so- 
snowego lasu i 20 morgów  poleśnej 
dobrej ziemi — razem 30-to morgo- 
wś obszar w zdrowotnej lesistej oko- 
icy, 


Lwów 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU 
NA STUDENTA UKRAIŃSKIEGO. 


AW. donosi: 


Jak podaliśmy wczoraj, sędzia sled- 
czy przesłuchiwał w szpitalu ciężko 
rannego Huka. Huk oświadczył, że nie 
może nic wyjaśnić, gdyż w momencie 
krytycznym spał; zamachowców nie wi- 
dział; nie oskarża nikogo i oskarżać nie 
chce. Stan Huka jest nadal ciężki, je- 
dnak istnieje w dalszym ciągu nadzie. 
ja utrzymania go przy życiu. 

Śledztwo w kierunku wykrycia 
sprawców trwa nadal, ze względu je- 
dnak na tok sprawy całe śledztwo o- 
kryte jest ścisłą tajemnicą. 

Onegdaj prokuratorja dokonała kon- 
fiskaty 2 pism „Gazety Porannej" i 
„Słowa * Polskiego”, za podanie pew. 
nych szczegółów śledztwa, odnoszących 
się do przypuszczalneśo kierunku u- 
cieczki sprawców niedzielnej zbrodni, 


ny niemieckiej partji ludowej Rzeszy 
do odsiąpienia od obecnego kursu po- 
lityki zagranicznej. Następnie minister 
Stresemann z całą stanowczością pod- 
kreślił, że pokojowa polityka zagrani- 
czna Niemiec, która ukoronowana . zo- 
stała dziełem Locarna i Genewy, bez- 
warunkowo będzie prowadzone nadal, 
mimo, iż pewne koła nie są z niej za- 
dowolone. 


CHADECY POMORSCY 
"PRZECHODZĄ DO OBOZU 
RZĄDOWEGJ 


Lej : d | ka) za październik 1927 r, pod redakcją pro- 

jąc cja „za wępólnracą z „rządem. U- | fesora Władysława Jarockiego R A Skierniewice 

chwalono Ae domagającą się od już w handlu, Treść numeru: 1) Tadeusz AGITACJA KSIĘŻY PRZECIWKO . 
władz Stronnictwa przychylnego sto- | Pruszkowski — napisał Szczęsny  Rutkow- . U R- 


sunku do Rządu Piłsudskiego. 

Pozatem uchwalono nie zawierać so. 
fuszu wyborczego ze Związkiem Lud>- 
wo - Narodowym, a natomiast dążyć 
do utworzenia centrowo - demokraty- 


ski; 2) Antipendium z herbami Anny Jagiel- 
lonki i Ludwiki Marji Gonzagi w Skarbcu 
Wawelskim — napisał ks. dr. Tadeusz Kru- 
szyński, 3) Kronika artystyczna. Numer zdo. 
bią 26 reprodukcji w tekście oraz 1 trójbar= 


Ksiądz Cieśliński po otrzymaniu na. 
leżytej odprawy od posła tow. Czapiń- 
skiego w czasie odczytu tego ostatnie- 
go p. t. „Dzieje fanatyzmu” — rozpo- 
czął systematyczną walkę z organizacją 


cznego bloku, | |wna plansza z ob Tad i 
s , PERNS k : obrazu Tadeusza Pruszkow- | T, U. R. W tym celu agituje z ambony 
W" | - „skiego: „Ryby. i przeciwko T. U, R, nawołując wier- 


tychczasowych warunków pracy í pła- 
cy, oraz uruchomienia fabryki i przy- 
jęcia przez dyrekcję wszystkich zatru- 
dnionych tam przed strajkiem robotni- 
ków, bez uszczuplenia ich praw usta- 
wowych. Kierownictwo tej akcji po- 
wierzone zostało przewodniczącemu te- 
go Związku, tow. Jarkowi. 

I tak dzięki dzielnej postawie straj- 
kujących, oraz energicznej akcji Cen- 
tralnego Zw. Rob. Przem. Chemiczne- 
go, przy pomocy Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych i tow. posłów 
z klubu P. P. S., udało się w drodze in- 
terwencji i konferencji w Inspektoracie 
Pracy w Bielsku, w Min. Pracy oraz 
w Min. Skarbu w Warszawie — zmu- 
sić trust szwedzko-angielsko-amerykań- 
ski do uruchomienia zapałkowni „Sile- 
sia” i do przyjęcia pracowników na sta- 
rych warunkach. 

Dzięki akcji Związku robotnicy nie 
zostali pozbawieni prawa do urlopów 
w następnym roku, oraz nie utracili 
prawa do odszkodowań, przewidzia- 
nych w art. 20 ustawy o Monopolu Za- 
pałczanym, 

Robotnicy i robotnice zapałkowni 
Silesia”, na zebraniu w dn. 14 b. m., 
tchwalili strajk zlikwidować i w dniu 
15 b. m. przystąpić do pracy na wyżej 
wymienionych warunkach. 

Uchwalono odpowiednią rezolucję, w. 
której potępiono taktykę Zw. Chemicz- 
nego z pod znaku Czumy i postanowio- 
no odbudować oddział miejscowy związ- 
ku w ramach Centralnego Związku 
Rob. Przem. Chemicznego z siedzibą w 
Krakowie. Robotnicy: wzywają wszyst- 
kich robotników i robotnice zapałkow- 
ni „Silesia” do masowego wstąpienia 
w szeregi tego Związku, by w zgodzie 
* jedności dożyć do“ polepszenia wa- 
runków pracy i płacy i do zbudowa* 
nia — Socjalizmu, Został również wy* 
brany Zarząd tego oddziału. 

Robotnicy ci zwracają się jednocze- 
śnie do robotników innych zapałkowni 
z apelem, aby wstępowali w szeregi 
Centr. Zw. Rob. Przem. Chemicznego 
w Krakowie i podali swoje bratnie dłor 
nie do wspólnej pracy. 


z 


nych, aby nie kupowali znaczków na 
cele tej organizacji i t. d. 

Mimo tej agitacji, organizacja TUR. 
rozwija się bardzo pomyślnie, a miej- 
scowa ludność, obznajmiona już ż pra- 
cą T. U. R. ijego zadaniami na przy- 
szłość—pełna jest oburzenia z powodu 
niewłaściwego wykorzystywania ambo- 
ny przez księdza Cieślińskiego. 


Ostrów Mazowiecki i Wysoko- 
Mazowieck 
AKCJA P. P. S. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w n2- 
szym okręgu 4 wiece. W Wysoko- 
Mazowiecku w przepełnionej sali stra- 
ży ogniowej przemawiał tow. Dubois z 
Warszawy. Zagaił wiec tow. Stęr*sz, 
przewodniczył tow. Branicki z Białego- 
stoku. Po wiecu, który wywołał duże 
wrażenie zawiązano Komitet P. P. S. 

W Łapach (pow. Wysoko - Mazowie- 
cki) przemawiał tow. Murawski z War- 
szawy. f 

W Zarębach Kościelnych (pow. O- 
strów Mazowiecki) przed kościołem 
cki) przemawiał tow. Murawski z War- 
szawy. 

W Nurze (pow. Ostrów Mazowiecki) 
przemawiał gorąco oklaskiwany . tow. 
Okrój z Ostrowia i inni. 

W niedzielę odbędą się wiece: w Ty- 
%ocinie (pow. Wysoko - Mazowiecx) 
przemawiać będzie t. Sżymański z War- 
szawy i Branicki z  Białegostok+. W 
Ciechanowcu (pow. Bielsk Podl) prze- 
mawiać będą tow. Okrój z Ostrowia i 
tow. Stęposz z Białegostoku, w Jelońce 
(pow. Ostrów Mazowiecki) przemawiać 
będzie tow. Obarski z Warszawy i Bań. 
ski z Ostrowia. 


Kraków 


PRZED STRAJKIEM TECHNIKÓW 
DENTYSTYCZNYCH W MAŁOPOLSCE 
 Onegdaj odbyło się plenarne zebra- 
rie związku techników dentystycznych, 
ra którem postanowiono zsolidaryzo- 
wąć się z akcją strajkową techników 
dentystycznych całej Małopolski i Ślą- 


‘ska Cieszyńskiego i przystąpić do straj- 


ku. Czas trwania strajku przewidzia- 
ny jest na okres pobytu wysłanej do 
Warszawy delegacji związku zawodo- 
wego techników dentystycznych. 


O ROZLEPIANIE OD 
KOMUNISTYCZNEJ. y 
Onegdaj, przed trybunałem sędziów 
przysięgłych w Krakowie, odbyła się 
rozprawa przeciw Natanowi Mondere- 
rowi i Chaimowi Kindermanowi, oskar- 


żonym o rozlepianie w dn. 28 lipca rb. 


| działowi Wykonawczemu Związku 


. WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


NA MARGINESIE STRAJKU W ZAPAŁKOWNI 
„SILESIA“ W CZECHOWICACH 


na murach Krakowa odezwy treści Ev”! 


munistycznej, zatytułowanej „Wojnė 
wojnie”, „Kto zamordował towarzysz% 
Wojkowa” i t. p. 


Na rozprawie oskarżeni wyparli 5/4 
wszelkiej winy. Na podstawie werdyk” 
tu sędziów przysięgłych, trybunał 2% 
sądził Monderera na 1 rok ciężkieś 
więzienia, z zaliczeniem aresztu śled* 
czego od 28 lipca r. b, Chaim Kinder" 
man został zwolniony od winy i kary: 


Katowice 
Z RADY WOJEWÓDZKIEJ. 


Na nadzwyczajnem posiedzeniu Rady w0“, 
jewódzkiej w poniedziałek nastąpiło kaj 
przysiężenie nowych członków Rady w 050% 
bach tow. Biniszkiewicza Józefa i Janie” 
kiego Stanisława, obu posłów na Sejm slas“) 
ki, oraz Kobylińskiego Stanisława, adw0% 
kata i notarjusza. Następnie Rada woje” 
wódzka powzięła uchwałę w sprawie dzo” 
pełnienia składu komisarycznej rady miels, 
skiej w Katowicach, wyrażając zgodę na mie 
nowanie jej członkami pp. Franciszka Cr 
chonia. jako zastępcę przewodniczącego K0% 
misarycznej rady, Jana Kandziorę, mist 
kowalskiego, Albina Sznajdra, starsześli 
sztygara i dr. Wilhelma Wendta, lekarza 


Mysłowice 
KATASTROFA KOLEJOWA. 

P. A. T. donosi: 

Onegdaj na bocznym torze międń 
Szopienicami a Mysłowicami wydarz%* 
ła się katastrofa kolejowa, a mianowij 
cie najechały na siebie dwa pociągi 19% 
warowe z robotnikami i z węglem 
Skutkiem zderzenia, kilka wagonów oe 
bu pociągów uległo rozbiciu. Ruch 9 
linji przez kilka godzin był opóźniony 


lenia", iż chcąc zasięgnąć bliższych i8" 
formacji o katastrofie (pociąg towar 
wy z węglem zdążał od strony Kat 
wic), zwróciła się do Dyrekcji Katowi 
kiej, ale tam kilku referentów oświać 
czyło. że nie mogą udzielić żądany” 
informacji, gdyż mają w tym względzie, 
ścisły i wyraźny zakaz! 

To samo stwierdza krakowski „K“ 
rjer Ilustrowany”. aa 


WARSZAWSKA 


W sprawie tej donosi katowicka je 


|ORGANIZACJA P. P. 5: 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA) 
ODCZYTY. 


WIEC P. P, S. 
11) 


W niedzielę, dnia 20 b. m. o godz. | 
rano w Kinoteatrze „Miraż przy ", 
Czerniakowskiej odbył się Wiec Poli- 
tyczny. | 

Przewodniczył tow. Konstanty Te 
rek; przemawiali tow. poseł R. Jaw% 
rowski, tow. radna Stanisława Wos% 
czyńska oraz tow. radny Medard Dow” 
narowicz. Zebrani wysłuchali z zainte” 
resowaniem przemówień naszych mó* „ 
ców. Po zakończeniu wiecu zebra”| 
rozchodzili się z pieśnią „Czerwone 
Sztandaru” na ustach. fs 

W środę dnia 23 b. m. % i 

Pocztowa Org, P. P. S, O godz. 7 w lok” 
lu O. K. R. (Aleje Jerozolimskie: 6), odbe’, 
„dzie się posiedzenie komitetu. 

Dzielnica „Jerozolima* o godz. A 
kalu dzielnicy, Chłodna 41. odbędzie | 
zebranie Komitetu dzielnicowego. i 

Wola - Czyste. O godz. 6 Wolska n% pe 
posiedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogół | 
zebranie członków dzielnicy x referate% 
tow. Pilłackiego. j 

Ochota. O godz. 6, Grójecka 59, posiedze 
nie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebrani | 
członków z referatem tow. Bergera. „i 

Starówka. O godz. 7 w lokalu dzielsic? 
Rycerska 6, odbędzie się posiedzenie ko% | 
tetu dzielnicowego. toks" 

Dzielnica Czerniaków. O godz. 6 w posie” 


| 
17 w 1 


lu dzielnicy, Solec 67. odbędzie się 
dzenie komitetu dzielnicowego. ja 
Mokotów. O g. 7, Bagatela 12a, ość ii 

zebranie członków dzielnicy z referat 
tow. Rajmunda Jaworowskiego. i 
W czwartek dnia 24 b. m - 2 
Nowe Bródno. O godz. 5, Syrokomli e 
ogólne zebranie członków dzielnicy a i 
ratem tow. Pacwy. ; pocie 
Koło pracowników Funduszu Bor? apih! 
O godz. 6, Al, Jerozolimskie 6, posi 


Zarządu Koła. pe a 
PODZIĘKOWANIE. 


l 

Wszystkim tym, którzy przejd R 
wysoką życzliwość w czasie wte 
choroby mego zmarłego męża, Pa ika. 
Ignacego Ołtarzewskiego, b. Skarb?’ 


0” 
|| Zarządu Głównego Z. Z. K., a tak gab 
kazali swą wydatną pomoc i odd Wy” 


ostatnią usługę — a szczególniel 11 
Kury”, 


go Prezesem posłem Adamem 
wiczem na czele — wyrażam 


deczniejsze podziękowanie. 3 
„Teofila Ołfarzewsk* 


t 


Ms 322 moas) 
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WEKTOROWE A A _ „ROBOTNIK, środa, 23 listopada, 1927 


RUCH ZAWODOWY 


BĄCZNOŚĆ MĘŻOWIE ZAUFANIA 
FABRYK UWOJSKOWIONYCH 
W PRZEMYŚLE METALOWYMI 


W środę, dnia 23 b. m. o godz. 7 po 
Południa w lokalu Związku Metalow- 
ców, Warszawa, ul. Leszno 53, I p., od- 

gdzie się posiedzenie mężów zaufa- 
Kia fabrvk uwojskowionych. 

Obecność wszystkich konieczna — 
sprawy ważne. 


ODCZYT. 


W środę, dnia 23 b. m. o godz. 7-ej 
Wiecz. odbędzie się w związku Prac. 
Mast. Uż. Publ. oddział II przy ul. Wa- 
teckiej nr. 7, odczyt tow. Edwarda Za- 
wadzkiego na temat: „Obecne zadania 
demokracji w Polsce". Towarzysze- 
członkowie Związku, stawcie się jak- 
Najliczniej! 


MŁODZIEŻ. 


_ Seminarjum prelegentów Z, N, M. S, Dziś 
© godz. 8 wiecz w sali prostokątnej na par- 
terze gmachu ZZK, Czerwonego Krzyża 20, 
odbędzie się czwarte normalne zebranie Se- 
Binarjum prelegentów Z. NMS pod kierun- 
kiem tow. posła K. Czapińskiego. Na po- 
tządku dziennym referaty tow. tow.: J. 

i J, T. Mieszkowskiego na temat: 

jalizm współczesny”, 


AAAA 
Z sądów. 


Za zatrudnianie w nocy młodocianych. 


Sąd Pokoju X okr. rozpatrywał sprawę 
Yfmunta Łazarskiego, właściciela drukarni, 
który w maju r. b., w czasie wyborów do 
Rady miejskiej, wymagał od ueznia drukar- 
skiego, 18-letniego Wacława Faliszewskie- 
Że, pracy nocnej. 

Faliszewski pracował już w drukarni od 
S=qjy lat, Za ową pozaliczbową pracę Ła- 
Łarski nie płacił poszkodowanemu. j 

Sad skazał Łazarskiego, za pogwałcenie 
ustawy o ochronie pracy małoletnich, na 
100 zł. grzywny, z ewentualną zamianą na 
10 dni aresztu. 


O termin nadsyłania druków do cenzury. 


Sąd Pokoju X okr. rozpatrywał sprawę 
ędrzejczyka, zarządzającego administracją 
Gesu Codziennego”. pociągniętego do od- 
Powiedzialności sądowej za to. iż numer 
„Głosu Codziennego” z dn. 26 lipca na mie- 
ścię był już o godz. 5.30, a numer recenzyj- 
dy przysłano do kom. rządu o g. 7.20 rano. 

Sąd skazał Jędrzejczyka na 50 zł. grzyw- 
By, z zamianą na 5 dni areśztu. 

Jednocześnie rozpatrywana była sprawa 
zarządzającego drukarnią „Ars”, Antoniego 
zawłowskieśo. Powodem oskarżenia było 
zbyt późne dostarczenie do cenzury odezwy 
PR. Szawłowskiego uniewinniono. 

Uniewinniono również p. Cieślikowskie- 
fo, red. „Rzeczpospolitej“, oskarżonego o 
zbyt późne nadesłanie do cenzury jedno- 
fo, red. „Rzeczpospolitej” z dn. 13 wrześ- 
Pią, 

Za odezwę komunistyczną. 


Sąd Pokoju X okr. rozpatrywał wczoraj 
Sprawę Jana Nowaka. oskarżonego o wyda- 
die w dn 2 października r. b. odezwy pod 
nazwą „Jedność robotnicza”. 

Przedstawiciel kom. rządu, motywując, iż 
udedność robotnicza” jest tem samem, co 
Partją komunistyczna i że odezwa nosi cha- 
rakter wybitnie antypaństwowy, wniósł o 
Aajsyrowszy wymiar kary z art. 1 rozporzą- 

enia Prezydenta. 

"Sąd skazał Nowaka na 2 m. więzienia. 


Doręczenie aktu oskarżenia Bachrachowi 
i jego towarzyszom. 


Bachrachowi i jego wspólnikom został już 
ęczony akt oskarżenia. Bachrach oskar- 
ny jest z art. 279, 442, 448, 639 i 89 ust. 
* dn. 23 maja b. r. 
ermin rozprawy jeszcze nie został wy- 
czony. 


Proces o szpiegostwo odroc"ono, 


_Toczący się od 2 dni w Sądzie Okr. pro- 
8 o szpieśostwo uleńł odroczeniu, z powo- 
W niestawiennictwa świadków. 

L K; 


W PRE a 


ZA 5 GROSZY. Za 5 grorzy można 
w tać w Czytelni Pism Tow. Uni- 
aj. Sytetu Robo'n'czego. AL Jerozolim- 
kie 6 _ 4, wszystkie dzienniki, pisma 
strowane. sportowe, literac'ie, polity- 

Ro - społeczne, hrmotystyczne, ekono. 
ję NC, zawodowe i t, d. razem około 
60 czascpism — codz'ennie od 6 — 8 
Nogi Czytelnia posiada również pis- 

polskie z Ameryki i innych krajów. 


ŚĘP. 
Józef ZŁOTNICKI 


Urzędnik Centralnej Składnicy Sanitarnej Kasy Chorych 
m. Warszawy 
zmarł w dniu 20 listopada r. b. 
Cześć Jego Pamięci! 
ZARZĄD KASY CHORYCH M. WARSZAWY. 


RRE RY NAGOYA 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce w dniu dzisiejszym; Na południu Polski 
przejściowy wzrost zachmurzenia, z opada- 
mi śnieżnymi, pozatem w dalszym ciagu pc- 
godnie i mroźno, 


Zgon sędziego Mayzla. Dnia 20 b. m. 
zmarł w Warszawie Bronisław Mayzel, 
długoletni sędzia pokoju 10.go okręgu 
Warszawy (Zielna 26), ostatnio emeryt, 
wychowaniec szkoły głównej, prawnik 
ekonomista, b. radca prawny Tow. U- 
bezpieczeń „Rossya” i „l Urbaine"”, Żył 
lat 78. 


Zebranią kontrolne, Dziś w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszenia z bronią w Warszawie 
winni stawić się: 1) przynależni ewidencyj- 
nie do PKU Nr. 1 (V komisarjat), ur. w r. 
1896 (nazwiska od A do $)--w komisji kon- 
trolnej Nr. 1 (XII kom.), wszyscy ur. w r. 
1887 — w komisji Nr. 2, mieszczącej się w 
koszarach w Cytadeli w bud. Nr. 63, 2) przy- 
należni ewidencyjnie do PKU Nr. 2; (XXIII 
kom.) yscy ur, w r. 1887 — w komisji 
Nr. 1 (koszary 1 p, szwoleżerów, ul. Ułań- 
ska, w bud. Nr. 79) i (XX i XXI kom.) wszys- 
cy ur, w r. 1887 — w komisji Nr. 2 (koszary 
im. gen. Bema, ul, 29 Listopada, bud. Nr. 69). 
3) przynależni do PKU Nr. 3: (XIV, XV, 
XVII, XVIII, XXIV i XXV kom.) ur w r. 1896 
(od O do Z)--w komisji w lokalu PKU przy 
ul. Szerokiej, w bud. Nr. 1, oraz 4) przyna- 
leźni do PKU Nr. 4: (VII kom.) ur. w r. 1887 
(od I do M) — w komisii Nr, 1 (koszary 1 p. 
lotnicześo przy ul. Puławskiej, bud. Nr. 4) 
oraz X kom.) ur. w r, 1896 (od L do Z) i w 
r. 1897 (od A do S) — w komisji Nr. 2 (ko- 
szary 1 p. lotniczego przy ul. Puławskiej, 
bud. Nr. 5). 


Spis urodzonych w r. 1907. Dziś w kolej- 
nym dniu spisu urodzonych w r. 1907 oraz 
ur. w r. 1905 i 1906, którzy dotychczas nie 
stawili się przed komisjami poborowemi, w 
lokalu przy ul. Senatorskiej Nr. 6, wejście I 
(Miodowa 5) w godz. od 9 do 15, winni sta- 
wić się wszyscy zainteresowani, zamieszkali 
w VII komisarjacie P. P., nazwiska których 
rozpoczynają się od L do R włącznie. 


Pobór, W piątek 25 b. m. w lokalu przy 
ul Dobrej 72 odbędzie się dodatkowa komi- 
sja pokorówa dla poborowych, zamieszka- 
łych w komisarjatach 6, 7. 8, 10 i 19/22, po- 
dlegających PKU Nr. 4, Na komisję tę win- 
ni stawić się wszyscy ci poborowi, którzy 
dotąd z jakichkolwiek bądź powodów czyn- 
ności tej nie dopełnili. 


Odczyt tow. dr; Budzińskiej - Tylickiej. 
w Konserwatorjum, W piątek wygłosi w sa- 
li Konsęrwatorjum odczyt radna miejska 
tow. dr. Budzińska - Tylicka, na niezmier- 
nie ciekawy temat: „Prawo kobiety do ma- 
cierzyństwa”. Prelegentka zobrazuje przed 
słuchaczami całokształt posłannietwa kobie- 
ty we wszystkich jego objawach w stosunku 
do macierzyństwa i instytucyji małżeństwa. 
Bilety sprzedaje Kasa teatrów miejskich, 
Marszałkowską 98 (Orbis). 


Obecny stan i przyszłość wychodźtwa pol- 
skiego we Francji. Odczytem pod powyż- 
szym tytułem rozpoczyna Polskie Tow. Emi- 
$racyjne cykl zimowy konferencyj. poświę:« 
tonych zagadnieniom emigracji, Odczyt wy- 
łosi p. Przegaliński, sekretarz Tow Pracy 
Społeczno - Kulturalnej w Paryżu. Kanfe- 
'encja odbędzie się w lokalu Tow. Emigra- 
cyjnego, Al, Jerozolimskie 33 m. 29, dziś 
o godz. 8 wiecz. 


Lustracja zegarów stołecznych. Minister 
Skłądkowski, jako komisarz Rządu, wydał 
w swoim czasie rozporzedzenie o regulacji 
zegarów stołecznych. Kamienicznicy, któ- 
rzy mieli pokryć wydatki reparacji zedarów, 
oraz nięktórzy zegarmistrze, uprościli sobie 
zadanie przez.. zalepienie cyferblatów. Mi- 
nister postanowił zmusić do ureśulowania 
wszystkich zegarów stołecznych i w tym 
celu odbędzie się na początku przyszłego 
tygodnia ogólna lustracja zegarów, 


. Ze Zw. Handlowców. Staraniem Wydzia- 


WYPADK 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


ŚMIERTELNE POPARZENIE, 
Eugenjusz Redel, ślusarz tramwajów miej- 
skich, który w mieszkaniu przy ul, Rake- 
wieckiej 31, wskutek własnej nieostrożnoś- 
ci, spowodował wybuch bańki z naftą przy 
rozpalaniu ognia pod kuchnią i poparzył się 
ogólnie, zmarł w szpitąlu Dzieciątka Jezus, 


DZIECKO URATOWANE PRZED 
ZMARZNIĘCIEM, 


Nocy ubiegłej na placu Broni, w pobliżu 
fortu Traugutta, jędęn z przechodniów zna- 
lazł podrzucone dziecko płci męskiej, mają- 
ce około 4 tygodni życia. Wezwany pol-i 
cjant, przy pomocy owego przechodnia, za- 
częli nacierać dziecko śniegiem i tym spo- 
sobem uratowali ję przed zmarznięciem. 
Następnie dziecko przesłano do domu wy- 
chowawczego. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z POCIĄGIEM 


Przy ul. Puławskiej, przed domem nr. 38, 
samochód nr. 19152 (1230) zderzył się z po- 
ciągiem kolejki Grójeckiej, Wskutek zde- 
rzenia doznał potłuczenią twarzy, klatki 
piersiowej i lewego boku 'st. posterunkowy 
Edward Kieliszek, który stanął na stopniu 
samochodu, celem pobrania mandatu kar- 
nego od szofera — za nieposiadanie światła 
przy reflektorze, Szofer Jasiński Józef ró- 
wnież doznał potłuczenia prawej nogi. Obu 
poszwankowanym udzielił pomócy lekarz 
Pogotowia. 


OFIARA MROZU, 


Zamieszkały w barakach Polskiego Czer- 
wcnefo Krzyża na Żoliborzu 28-letni Cze- 
sław Pastuszewski. woźnica. wskutek silne- 
do mrozu, zachorował i stracił przytomność. 
Nieszczęśliwego przewieziono dorożką do 
ambulatorium Podotowia, gdzie udzielono 
mu pierwszej pomocy. 

OFIARA ŚLIZGAWICY. 

Na ul. Nowowiejskiej. przed domem nr. 19. 
poślizónęła się i złamała lewa nogę 45-lef- 
nia Chana Sucha, hardlarka (Wronia 7). Le- 
karz Posotowia, po udzieleniu pomocy. prze- 
wiózł ofiare ślimsawicy .do szpitala żydow- 
skiego na Czystem, 


SKUTKI PIJAŃSTWA. 


Wezwany do IV komisariatu lekarz Pogo- 
towia zastał 54-letnieso Jana Borowskieto. 
kelnera (Dłusa 5). który bedac pijany. upadł 
na ulicy na chodnik i zranił się w czoło. Po 
nałożeniu opatrunku, Borowski pozostał w 
komisarjacie do czasu wytrzeźwienia. 


SAMOCHÓD MIĘDZY TRAMWAJAMI. 


Wczoraj w południe samochód nr. 392 
(20013), prowadzony przez szofera Karola 
Skrzyckieśo, przy wylocie ul. Próżnej i Mar- 
szałkowskiej dostał się między wagony linii 
nr. 6 i 16, Skutkiem zderzenia samochód u- 
leół poważnemu uszkodzenia, Wypadku z 
ludźmi nie było. Jak się okazało, szofer nie 
mógł zjechać z toru tramwajowego, gdyż 
w przeciwnym razie najechałby na policjan- 
ta przy wylocie ul. Próżnej. 


RANĄ Ea PARA AES 


ODCZYTY T. U. R. 


23-go, w środę, o godz. 8 wiecz, w 
Związku Drukarzy. ul. Bednarska 24, 
wygłosi odczyt t. Krzesławski p. t - 


„Dzieje niewolnictwa”. 


Odczyt ilustrowany przezroczami. 
Wstęp wolny dla wszystkich. 
24-go, w czwartek, o godz. 7 m, 30 
wiecz. w lokalu dzielnicy Praskiej P. 
P. S. wygłosi odczyt t. poseł Kazimierz 
Czapiński p. t. 
„Socjalizm w karykaturze". 


Odczyt ilustrowany przezroczami. 

Wstęp wolny dla wszystkich. 

25-go o godz. 7 wiecz. w Związku 
Prac, Kolejowych tow, W. Bruner wy- 
głosi odczyt p. Ł 

„Rząd ludowy" (przeźrocza). 

Wstęp wolny dla wszystkich. 

26-$0 o godz. 7 m, 30 w lokalu koła 
im. Misiołka T. U. R., ul. Dzielna 95, 
wygłosi ob, E. Zaleski odczyt p. t. 


„Fialandja" (przezrocza). 


Wstęp wolny dla wszystkich. 
26-g0 o godz. 7 wiecz. w lokalu przy 


w lokalu Związku, Sienna 16, odbędzie się 
-wieczór klubowy. Członkowie Związku prò- 
szeni są o liczne przybycie wraz z zapro- 
szonymi gośćmi. 

W niedzielę 27 b. m. o godz, 5 po poł. od- 
będzie się pierwsza w tym sezonie „Czarna 


Odczyt, Jutro w sali wykładowej Anato- 
micum (ul. Chałubińskiego 5) o godz. 8 w. 
odbędzie się odczyt d-ra Leona Wernica 
pP t „Porady przedślubne ł ich znaczenie”, 
ilustrowany licznemi przezroczami. Wstęp 
bezpłatny. 


Nagroda dla artystów - plastyków, Magi- 
strat postanowił asyśnować Towarzystwu 
Zachęty Sztuk Pięknych ze swych fundu- 
szów dyspozycyjnych sumę zł. 1.000 na ufun- 
dowanie jednej nagrody od Magistratu m. st, 
Warszawy, 


Zwiedzanie Warszawy. Wydział oświaty 
i kultury Magistratu organizuje w bieżą- 
cym tygodniu następujące wycieczki: w so- 
botę dn. 26 b. m. Instytut głuchoniemych t 


ul. Wolskiej 44 wygłosi dr. Hertz od- | ociemniałych; w niedzielę dn. 27 b. m. 1) 
czyt p. t „| Stare Miasto, 2) Gazownia i fabryka che- 
micżna na Woli, 3) pałac Potockich (Krak. 

„Sztuka g tsioa kg pic Przedm, 9). Wycieczki dostępne są dla 
dci wszystkich. Informacje i zapisy w gmachu 

Wstęp wolny dla wszystkich, Magistratu (Senatorska 14), poprz. ofic. TV 


piętro, tel, 28-85, codziennie od 12—2 pp. 


ta. aean 110. (dak 7. "APR poj 


łu Zebrań Towarzyskich, jutro o godz. 8 w. | 


Spróbujcie nową lampę głośnikową 


RE 134 


będziecie zachwyceni audycją. 


„JIELEFUNKEN”" 


Wyrób Tow. „O SRA M" 
| matowa doco aa A odno OO dA oda da nan A oo Ak wan A cod 
WYL E 'ZXA DO ŁODZI | ARAID STACH 


i „ABJANIC | WARSZAWSKIEJ. 
W dniach 10 i 11 grudnia (sobota i nie- ŚRODA. 


dziela) organizuje oddział Warsz, T. U. R. 
1%4-dniową wycieczkę do Łodzi i Pabja- | 12.00 Sygnał czasu i konwalkafjć lotni- 
nic, Wycieczka wyruszy w sobotę po o- | czo - meteorologiczny, PAT, z dzialu kul- 
biedzie, wróci w niedzielę wieczorem. Zwie | tury i sztuki, oraz nadprogram. 15.00—15.20 
dzane będą: w Łodzi — fabryki, galerja | Komunikaty; meteorologiczny, gospodar- 
sztuki, muzeum miejskie, lokale instytucji | czy, PAT, oraz nadprogram. 15.20 — 16.00. 
robotniczych, Magistrat, nowe gmachy | Przerwa. 16,00—16.25 Odczyt p. t. „Co to 
szkolne. W Pabjanicach — fabryki, zamek, | jest oświata pozaszkolna” (z cyklu odczy- 
szkoła rzemiosł, instytucje komunalne. W | tów, org. przez Min. W R. iO, P. (wygl. dr. 
Łodzi wygłoszone będą dla wycieczki od- | Eustachy Nowicki. 16.25 — 16.40 Nadpro- 
czyty: „Łódź, jako ośrodek ruchu robotni- | gram i komunikaty, 16.40—17.05 „Skrzynka 
czego" oraz „Zamierzenia socjalistów w sa- | pocztowa” — korespondencję bieżącą omó- 
morządzieę m. Łodzi”. wi dr. Marjan Stępowski. 17,05—17.20 Ko- 
Koszt wycieczki wyniesie kilkanaście zł. | munikat ekonomiczny, PAT. 17.20 — 17.45. 
od osoby. Przy zapisie należy wpłacić 5 | Odczyt p. t, „Co to są nalepki przeciwśru- 
zł, Zapisy przyjmuje  Sekretarjat Oddz. | źlicze” (Dział „Hyśjena i medycyna") wygl. 
Warsz. T. U. R.. Jerozolimska 6, od 5 do | dr. Czesław Wroczyński. 17.45—15.15, Pro- 
7 po poł, oraz kierownik czytelni pism, | gram dla młodzieży i dzieci — p. Wanda 
tamże od 6 — 8 po poł. Tatarkiewicz omówi „Skrzynkę pocztową 


18.15—19,00 Koncert popołudniowy w wy- 
Pr gn SPRZ AGE A O JE STORA RJE PB 


konaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa O- 
Z GIEŁDY 


zimińskiego. 19.00—19,15 Komunikat rolni- 
czy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości wygłosi p. 

Warszawa, dnia 22 listopada 
Waluty i dewizy. 


Ludwik Lawiński. 19.35—20.00 Odczyt p. $. 
Dolar Stan  Zjedn. 8.88 Relgja 124.22 


„Organizowanie młocki* wyśł. prof. Stefan 
Biedrzycki (Dział „Rolnictwo”), 20.00—20.30 
Folandja 360 22. Londyn 43,471/2. Paryż 35.06 
Prasa 26,41. Szwajcaria 171.73 Włochy 


Odczyt p. t „Księstwo Łowickie” (dzia! 
„Krajoznawstwo'*) wyśł. prof, Al. Janow- 

48.56. Wiedeń 125.70. Nowy Jork 8.90. 

Papiery procentowe. 


ski, 20.30 Koncert wieczorny. Transmisja z 
Krakowa. W przerwie koncertu biuletyn 
„Messager Polonais” w języku francuskim. 
22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lotniczó- 

8% L. Z. Państw. Banku Roln, 93.00. 8%0 | meteorologiczny, PAT, policyjny, sportowy 

L.7, Ranku Gosp. Kraj. 93,00. 100/0 Poż. ko!e*. | oraz nadprogram. 

102 75.—, 5% Taństw. Poż Konwersyjna 63,50 

8% L. Z. Warszawy 81.50—82.50 8225 5%, « CZWARTEK. 

P.L.Z. Warszawy 66.75 — 67.00 — 67 00 — 

41'0/6 L. Z. Warsz 60.00—6000 600 Poż. 

dol. 82.00 (zt. 759,00). Ro Poż. konwersyjna 


12.00 Sygnał czasu i komunikaty: lotni- 
czo - meteorologiczny, PAT, z działu Kul- 
tury i Sztuki, oraz nadprośram. 12.05—12.30 


2600 62.10 L. Z. ziem. 56.00-56.00 — 57.00. | Odczyt, organizowany staraniem Min, W. 
Dolarówka 61.50 | R. i O. P. p. t. „Kto to był Fryderyk Chó- 
Akcje. pin”, wyśł p. Janusz Miketta. 12.30—14 00 


Transmisja z Filharmonji Warszawskiej kon- 
certu, organizowanego dla młodzieży szkol- 
tej przez Wydział Oświaty i Kultury Magi- 
stratu m. st, Warszawy, wespół z P, R. i Dy- 
rekcją Koncertów Symfonicznych, Wyko- 
nawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
J. Ozimińskiego, p. Lucyna Robowska (for- 
tepian), M. Janowski (śpiew), prof. Ludwik 
Urstein (akomp.) i Kaz. Wiłkomirski (wio- 
lonczela). 15.00—15.20 Komunikaty: meteo- 
rologiczny, gospodarczy, PAT, oraz nadpro- 
gram, 15.20—16.00 Przerwa. 16.00 — 16.25. 
„La politique ćtrangóre de la Pologne au 
mois d'octobre" (z cyklu odczytów, oróani- 
zowanych przez Min. Spraw Zagr.) wygł. dr. 
Jan Grzymała - Grabowiecki, 16.25 — 16.4) 
Komunikat harcerski, 16.04—17.05 „Boczna 
antena” (odczyt p. t. „O najnowszych zda- 
rzeniach w nauce i technice") wygł, p. Brn- 
no Winawer. 17.05—17.20 Komunikat eko- 
ńnomiczny, PAT. 17.20—17.45 „Wśród ksią- 
żek”, Przeglad najnowszych wydawnictw, 
oemówi prof. Henryk Mościcki. 17.45—19.00. 
Audycja literacka, poświecona utworom Że- 
romskiego, z udziałem Włodzimierza Jam- 
ralskiego. (Impresia o Żeromskim - roman- 
tvku). 19.00 — 19.15 Komumikat rolniczy. 
19.15—19.35 Rozmaitości wypowie p. L, La- 
wiński. 19.35—20.00 Lekcja kursu elemen- 
tarneóo języka angielskieńo — p, Memmi 
Gardiner. 20.30 Koncert wieczorny w wy- 
konaniu orkiestry detej pod dvr. Al. Siel- 
skieśo W przerwie biuletyn „Messager Po- 
lonais" w języku francuskim, 


CAUSON KE TESTY SZEF TE 
Stwo wstępne wygłosi 
Tow. Pos. RAJMUND JAWOROWSKI, 
Karty wstępu bezvłatne otrzymywać 
można w sekrctarjacie W. O. K. R. 
(AL Jerozolimskie 6, od godz. 10 do 1 
i od 6—7 wiecz.) na dzielnicach P. P. S. 
oraz od mężów zaufania w fabrykach. 


Bank Polski 156.00—155,25. — Bank Dy- 
skontowy 13100. Bank Tow. Spółdz. ——. 
Bank Zachodni 2900. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw, Sp. Zarobk. 91,07. Kijewski 
75.00. Siła 172.00 Chodorów 183 50 Czersk 1.10 
Gesławice 8050. Cukier 83.00. Łazy 046, 
Wysoka 139.50. Nobel 46,00. Węgiel 115.00. 
11600. Firlej 59.00 Cegielski 5200 51,00,— 
Lilpep 39.25—3950 Modrzejów 9.65. Norblin 
207.00. Ostrowiec 90.00 99.50, Rudzki 56.00. 
5€ 50 Starachowice 72 50 — 72,00— Zieleniew- 
ski 22.50. Zawiercie 37,00 Żyrardów 18.50. 
18 25— 18.75 Borkowski 390—4 10. Bank Han- 
dlowy 173.00. Elektryczność 103.00 Częstoci- 
ce 3.25—33). Parowóz 50,00 — 54.00. Puls 
9.25 —9 50. Spiess 103.00 10500. Micha 
łów 066 Ortwein 13.75. Spirytus 37.50 —38.00. 
Haberbusch 160,00 Żegluga 0,54 —0.54 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 22 b. m. godz. 10 w. 

Akcje. Tendencja słabsza, Dolar ameryk. 
8.88%, Bank Polski 155.00, Cukier 88.00 w 
żąd. Węgiel 115.00, Modrzejów 9.55, Ostro- 
wiec 90.00, Rudzki 56.00, Starachowice 71.75 
(4.78), Żyrardów 18.20. Rubli 100 złotem 
473.75. 100 złotych w złocie 172.00. Listy 
zastawnę złotowe niejednolicie, prowincjo- 
nalne nieco mocniejsze, Obroty akcjami b. 
małe. 


RAA PA PH, wau Hai dd A, Pn PA pdg JO GH 


DNIA 29 LISTOPADA r. b. o godz, 
7 m. 30 wiecz. w sali T-wa Hygien'-z. 
„ucgo, Karowa 31, 

Tow. poseł KAZIMI”RZ CZAPINSKI 
wygłosi odczyt n. t 


„JUBILEUSZ CZY BANKRUCTWO?" 
(10-ciolecie ROSJI SOWIECKIEJ, 


ROZŁAM W BOLSZEWIZMIE. >. .1- 
LIN CZY TROCKI? 4-ta MIĘ- 
OZYNARODÓWKA). 


chronią 
szkła ściśle 
zastosowane. Okula: 
rv, Binokle, od 5 zł. 
Barometry, Termome- 
try, Lornetki etc, Pra- 
cownia mechaniczna 
rzy sklenie. Optyk, 
Henryk Grabina, Kru- 


_ DLA REKŁAMY || Otłoszeniu |Wzrok 


Ta 5 ahi ky. MIODU roime 


A 
wwa zycia Gta" | MASZ CZAS? ts 


„PSZCZÓŁKA” Kuvczynce ||sie na Kursv Sam. 


poczta Denysów ad Tarnopol. ||chodo- Ń- cza 44 Nowogrodz- 
Wysyłka w 5-cio Fiowyeh PROSA $ RI dy y LI ka 8 PISE e, 
TE puszkac 5 | „i 8 ścienne, 

| W razie nie zadowolenia zwrot materjałów. ska 27. , zolim- ZEGAR zegarki. 


Pierścionki, obrączki, 
kolczyki na rety bez 
zaliczki — Zegarmistrz 
Gutmacher Smocza 21 
róg Dzielnej. 


m [| r e 


SRRI EC 
Robotnicy po- 


Saia ae 
Putefony, Par- 

nstrumen!' 
lofony, aa 
w wielkim wyborze 
2raz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań- 
ska 1. 


DRUKARNIA 
mz „ROBOTNIKA* s: 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 


dzące. Przyjmuje do druku oaea CZA: pierajcie swoje 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. Bosttdę otrzy- pismo 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. oplaca- 

Warszawa, ul. WARECKA 7. MUWSZY cle Szko-. cądzienne 


niera Froma, Hoża 35. 


R Samochodową in y- 
Bezrobotni bezpłatnie, 


Str. 6 


ROKOWANIA 
POLSKO-NIEMIECKIE 


W toczących się obecnie rozmowach 
nad zawarciem traktatu handlowego z 
Niemcami, wybitny udział z ramienia 
Polski biorą dr. Jackowski (na prawo), 
dyrektor departamentu  polityczneg? 
M. S. Z. oraz poseł Olszewski w Ber- 
linie. 


T R A R ok 
Z teatrów świetinych. 


Palace: „Ziemia obiecana", 

Pan: „Niewolnica z Szanghaju". 
Splendid: „Ubóstwiana”, a 
Apollo: „Wstydź się, Ossi!” 
Światowid: „Dekabryści", 

Wodewil: „Dekabryści”, 

Stylowy: „Czarny pirat", 
Colosseum: „Szatan gry”. 

Corso: „Niewolnica z Szanghaju”, 
Casino: „Tancerka sułtana”, 
Filharmonja: „Siódme niebo”. 
Capitol: „Niewolnica księcia Borysa”, 
Miejski, „Człowiek w ogniu”. 


Już wkrótce ukaże się 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 


„POBUD KI" 
NA ROK 1928. 


Kalendarz Robotniczy zawiera 
obok bogatej części nowelistycznej i po- 
ważnych artykułów politycznych, także 
gruntowne prace o Związkach Zawo- 
dowych. o Spółdzielni Spożywców i Sa- 
morządzie, a nadto informacje i wielki 
dział ogłoszeń. 


CENA KALENDARZA — 3 ZŁOTE. 
DLA ORGANIZACJI ZNACZNE 
USTĘPSTWO. 


Prosimy o wczesne zamówienia pod 
adresem: 


ADMINISTRACJA ,„POBUDKI* 
Warszawa, ul. Warecka 7, 


P.K. O. 13.620. Tel. 313-80. 


ALEKSANDER SINIEGUB 23) 


OBRONA PAŁACU 
ZIMOWEGO 


aT ETT \ czując energję i silną 
wolę w słowach Komendanta Obrony 
Pałacu, ożywili się i ochoczo  otoczy!i 
stół wpatrując się w plan Pałacu. 

— Tu — wskazywał ołówkiem na 
planie Komendant Obrony — obecnie 
znajdują się kozacy i junkrowie szkoły 
Chorążych Inżynieryjnych Wojsk — 
pierwsze piętro na lewo. 

— Przepraszam — przerwał Komen- 
dant Peterhofskiej Szkoły Chorążych— 
sądziłbym, że junkrom - inżynierom 
należy polecić budowanie barykad po- 
za obrębem Pałacu, a obronę we- 
wnętrzną tudzież patrolowanie powie- 
rzyć piechocie t. j. naszym szkołom. 

— Słusznie, ma pan najzupełniejszą 
rację, lecz nie mogłem tego polecić wa- 
szym szkołom, ponieważ zaabsorbowa- 
ne były wiecami. Obecnie gdy nastrój 
wasz i waszych junkrów mni iej więcej 
się wyjaśnił, gdy mamy kozaków i ar- 
,tylerję, możemy już ściśle dostosować 
funkcje do rodzajów broni. A więc, pa- 
nie pułkowniku, pan weźmie na siebie 
obroaę kraty ogrodu, przylegającego d2 


TEATR I 


$ 
Dziś w teatrich miejskich 
Wielki 
o 8-ej w. „Carmen” 
Narodowy 
o 8-ej w. „Pan Damazy” 


Letni 
o 8ej w. „Nie wywiódł jej 
w pole” 


Teatr Wielki, Dziś „Carmen*, jutro świe- 
żó wystawiona głośna opera włoska „Uczta 
szyderców", W piątek Wieniawskiego „Me- 
gae" i „Rycerskość wieśniacza” Masca- 
śni'ego. 

Teatr Narodowy, Ostatnie dni „Pan Da- 
mazy”, 

„Dziady* będą dane w rocznicę listopa- 
dową. Inscenizacja nowa i reżyserja w rę- 
kach Zelwerowicza, 


Teatr Letni Dziś „Nie wywiódł jej w po- 


Teatr Polski, Dziś „Wojna: wojnie”. 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych „No- 
wi Panowie", 

Stołeczna operetka w teatrze Nowości. 
Dziś po raz ostatni „Paganini”, Jutro pre- 
mjera operetki Oskara Straussa „Królowa” 
z L. Messal w roli tytułowej, 

Wielka rewja w teatrze „Nowości” wysta- 
wia w dalszym ciągu z wielkiem powodze- 


„ROBOTNIK", środa, 23 listopada, 1927 


MUZYKA 


niem nową rewię „Jak i gdzie” z udziałem 
Pogorzelskiej. 


Teatr Praski, Dziś „Hanusia* Hauptma- 
na, W próbach niegrana dotychczas w War- 
szawie „Legenda* Wyspiańskiego. 

Teatr „Perskie Oko", Jasna 3, Rewia 
„Miss America" w dalszym ciągu cieszy się 
niezwykłem powodzeniem, Codziennie dwa 
przedstawienia: o godz. 7.30 i 9.30, 

Qui pro Quo. Dziś po raz ostatni „Pstryk”. 
W piątek premjera sensacyjnej rewji p. t. 
„Pokój pokojowi”. N 

Teatr Eldorado. Codziennie „Bohater z 
kawiarni Udziałowej”. 

Teatr „Karuzela“. Dziś į jutro ostatnie 
dwa dni „Może tak?" Początek o godz. 7.30 
i 9.30. 


Teatr „Czerwony As“, Dziś i codziennie 
„Tu można się odmłodzić', 


Cyrk. Dziś wielki sensacyjny program o- 
twarcia z udziałem wybitnych artystów ł 
nową tresurą koni i zwierząt egzotycznych. 


Marja Labia i Macnez w Konserwatorjum. 
Jutro XIV-ty koncert mistrzowski w sali 
Konserwatorjum. Udział biorą: Marja La- 
bia oraz tenor Umberto Macnez. Program 
zawiera arje i duety operowe oraz pieśni 
francuskie, włoskie i hiszpańskie, 


W sobotę 26 b.m. daje własny recital 
fortepianowy pianista francuski Paul Lyoen- 
net. W programie 12 etiud Chopina. utwory 
Bacha - Busoniego, Couperina, Beethovena, 
Ravela i innych. Bilety sprzedaje filja Kasy 


OTWARCIE SALONU WYSTAWOWEGO 


ZW. ZAW, ARTYSTÓW PLASTYKÓW 


= 


W niedzielę odbyło się uroczyste otwarcie lokalu wystawowe8% 
Związku zawodowego polskich artystów - plastyków przy ul. Nowy 


Świat 19, 


: Na fotografji widzimy: przedstawicieli rządu, przedstawicieli 


Priloha yerachi samorządowych i organizacji społecznych. 


Z .Filharmonji, Solistą piątkowego koncer- 
tu będzie skrzypek S, Duchkin, który ode- 
gra z orkiestrą koncert Beethovena. W czę- 
ści orkiestrowej usłyszymy dzieło klasyczne 
symfonję „Jowiszową” Mozarta i arcydzieła 
muzyki symfonicznej „Tako rzecze Zarathu- 
stra" Straussa: Dyryguje Grzegorz Fitelberq. 

Niedzielny poranek wypełnią utwory: 
Schumanna, Schuberta i Brahmsa. Solistami 
będą pp. Argasińska (śpiew) i Totenberg 
(skrzypce). 


teatrów miejskich, Marszałkowska 98, róg |“ 


Al, Jerozolimskich (Orbis), 


| admin 


„BEAU GESTE'" —HISTORJA OFIARNEJ MIŁOŚCI BRATERSKIEJ 
NOWY FILM „FANAMETU:". 


Wytwórnia Paramount wyprodukowała nowy film, będący apoteozą miłości braterskiej p. t. „BEAU ` 
GESTE" (Braterstwo krwi). Akcja obrazu rozgrywa się na bezkresnych piaskach pustyni algierskiej, na 
której broni się oddział francuski przeciw atakowi dzikich tubylców. 

Wykonawcą roli głównej jest Ronald COLMAN, bohater „CZARNEGO ANIOŁA”, 


œi — polecił Komendant Obrony Ko- 
mendantowi Peterhowskiej szkoły. 

— Przepraszam — odparł ten ostat. 
ni — moi junkrowie są bardzo zmęcze- 
ni i jabym prosił raczej o wartowanie 
wewnątrz Pałacu, o rezerwę że tak pə- 
wiem. 

— Panowie, proszę nie zrzekać się 
otrzymanych poleceń. Wszyscy- 
śmy zmęczeni. Niema niezmęczorych 
Dlatego uważam tę kwestję za wyczer- 
paną. 

— Panie pułkowniku! — wbiegając 
skocznym krokiem do pokoju od progu 
już zawołał podrotmistrz. — Panie pul- 
kowniku, mam honor zameldować się. 
Ledwiem się przebił z mymi inwalida- 
mi jerzowcami.*) Ta swołocz chciała nas 
zatrzymać, aleśmy im wypisali pater 
noster. Mam honor zameldować się 
podrotmistrz N. Proszę o robotę. Niech 
pan pułkownik nie zważa, że mam je- 
dną tylko nogę. Ja i moi inwalidzi są 
na pańskie rozkazy. 

— Rzeczywiście hałaślilwy  podrot- 
mistrz miał protezę zamiast lewej nogi. 
Mały, ruchliwy, z wąsami niby kara- 
luch przypominał mi pana Wołodyjow- 
skiego z „Ogniem i Mieczem” Henryka 
Sienkiewicza. Zjawienie się tego inwali- 
dy wpłynęło dodatnio na nastrój oficerów 


*) Kawalerowie krzyża św, Jerzego, naj- 


Pałacu, naprzeciw gmachu Admirali- | wyższego orderu wojskowego w Rosji, 
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, Redaktor 


naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


i gdy podrotmistrz, upewniony że on i 
jego inwalidzi wezmą udział w akcji 
bojowej, odszedł od Komendanta Obra- 
ny — Komendant Szkoły Peterhof- 
skiej oświadczył niezwłocznie, że po- 
dejmie się wykonania otrzymanego po- 


lecenia. Po Peterhofcach przyszła ':o- 
lej na pierwszą i drugą szkołę z Ora- 
nienbauma, 


Pierwszej powierzono nadal warty 
wewnątrz Pałacu, drugiej — obronę 
barykad przed bramą, koło Mostu Pa- 
łacowego i rowu Zimowego, Szkəła 
Peterhofców miała tu być rezerwą. > 

Inwalidom (przybyło ich zgórą czter- 
dziestu) poruczono obronę pierwszego 
piętra, zaś bataljonowi inżynieryjnej 
szkoły, rozkazano zająć stanowiska na 
podwórzu w charakterze osłony arty- 
lcryjskiej, prócz tego bataljon miał wy- 
słać plutony do pracy przy barykadach. 

Porucznicy Mejsner i Żochwicki obję- 
li kierownictwo nad budową barykad 
przy moście przez rów Zimowy. Po- 
rucznicy Skorodziński i Bakłanow mieli 
budować barykady przy głównej bra- 
mie z tych polan, które leżały na placu 
przed Pałacem, 

Kapitanowi Galjewskiemu powierzo- 
no nadzór nad pracami inżynieryjnej 
szkoły i nad obroną wewnętrzną. Mnie 
polecono sporządzić spis rozlokowan'a 
poszczególnych oddziałów i utrzymy- 
wać łączność za pośredniętwem komen- 
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dy łączności, którą organizowano dele- 
gując po 4-ch ludzi od oddziału. Prze- 
bywać miałem w komendanturze, która 
stawała się sztab-kwaterą, Komendanta 
Obrony. Komendant plutonu artyle- 
ryjskiego Konstantynowskiej szkoły , o- 
bejmował obronę bramy w razie prze- 
darcia się nieprzyjaciela, tymczasem 
zaś miał stać w rezerwie na podwórzu 

Oficerowie, odebrawszy rozkazy, 
stopniowo podążali do swych oddzia- 
łów, obiecując mi niezwłocznie przy- 
słać łączników. Komendant obrony już 
siedział przy stole, notując na planie 9- 
łówkiem nazwy i miejsca pobytu po- 
szczególnych oddziałów. Ja ślęczałem 
nad książeczką polową. 

— Chwała Bogu, sprawy biorą lepszy 
obrót — dźwięczała mi w głowie koją- 


ca myśl. 
— Rzeczywiście zdawało się, że 
wszystko się normuje i układa. Lecz 


oto otwierają się drzwi i przed stołetn 
wyrasta oficer artyleryjskiego plutonu 
Konstantynowskiej szkoły. 

— Panie pułkowniku — zwrócił się 
do Komendanta Obrony — komendant 
plutonu przysłał mię z meldunkiem, że 
armaty są już na przodkach i że pluton 
jwraca do szkoły w myśl rozkazu ko- 
mendanta szkoły. 

Wybuch granatu wywarłby mniejsze 
wrażenie, niźli to oświadczenie oficera 
plutonu. 


_ Odbito w druk. „Robotnika”. Warecka 


ŻE SPORTU 


NAJBLIŻSZE MECZE PIŁKARSKIE. 


W sobotę i w niedzielę na boisku Skry 
odbędą się trzy mecze piłkarskie, a miano”, 
wicie: Varsovia - Ascola (sobota g. 1330) 
Warszawianka II - Skra II (niedziela god 
10), oraz Warszawianka - Skra (niedziel 
godz. 11.30). 


BUDOWA STADJONU MIEJSKIEGO. 


Władze miejskie przystąpiły obecnie do 
drenowania boiska w stadjonie sportowy” 
w Szczęśliwicach. W roku przyszłym roze, 
poczęte zostaną budowy trybun, oblicze” 
nych na 25 tysięcy widzów. 


NASI WIOŚLARZE PRZED OLIMPIADA" 


Polski Zw. Tow. Wiośl. zamierza pe 
słać na Olimpiadę biegi ósemek, jedynek 
czwórek. W Warszawie, Poznaniu i BYŚ” 
goszczy będą utworzone grupy olimpijskie: 
SZELESTOWSKI REPREZENTOWAĆ BE" 

DZIE POLSKĘ W PIECIOBOJU 
NOWOCZESNYM. 

Dzięki ziesieniu uchwały Międzynarodo” 

wego. Związku Jeździeckiego, zabraniające 


_podoficerom udziału w zawodach pięciobo 


nowoczesnego, szanse Polski na Olimpia” 
dzie znacznie wzrosły, gdyż barwy nasz? 
reprezentowane będą przez wybitnego wie” 
lobojowca Szelestowskieśo. ą 


SPORT ZAGRANICĄ 


— Jak donoszą z Barcelony, jedna z 12%" 
tejszych firm sportowych ogłosiła konkurs 
ofiarowując premję w sumie 500 pesetów za 
pierwszą bramkę, strzeloną słynnemu bram” 
karzowi Zamorze w tegorocznych rozgryw” 
kach piłkarskich, 

— Według ostatnich wiadomości, po 
ski mistrz świata Urugwaj weźmie udział W 
Olimpiadzie Amsterdamskiej. 

— Amerykańscy managerowie starają się 
o zorśanizowanie w marcu roku przyszłego 
w Madosori Square Garden meczu w bie 
na 1.500 mt”. pomiędzy Peltzerem i Nurmit 


— Obecnie modnemi stały się w Paryż” 
biegi kolarskie z dwuch startów, odbywaja; 
ce się na torze zimowym. Niepobitym wś” 
zawodowców jest Ravnaud. Wśród amato” 
rów najlepszym jest Dayen 

Ciekawy byłby mecz Lange - Dayen!!! 


TUZATA TAEAE SENTETE E TOERE ET) POOR 


Za oficerem wnet ukazało się LURS 


junkrów Konstantynowców, którzy pig- 


śmiało przystanęli na progu. 
Komendant obrony i obecni oficero" 
wie porwali się z miejsc ra osłup! 
atrzyli na meldującego oficera. 
s JAM aktet — wyrwało się Z pier% 
komendanta. — Natychmiast zatrzy™^ 
pluton! 2 
— ŻZapóźno — odparli junkrowie 
pluton już odjeżdża. Prosiliśmy 9 „e 
zwolenie zostania tu, lecz komenda ą 
plutonu oświadczył, że on słucha je talie 
nie swego komendanta baterji. Zot i 
śmy my i jeszcze kilku junkrów. ge 
ton nie chciał odjeżdżać, lecz komi 
dant plutonu zmusił do posłuszeńs 
z rewolwerem w rękin zy” 
— Aleś pan chyba zarys ke 
knął komendant na oficera Konsta" 


tylko podlega. Natychmiàst 
pluton! — rozkazał jednemu Z 
rów. — Pana zaś aresztuję — Z 
się do oficera artylerzysty. 

— Panie pułkowniku, mnie fa 
wa nie dotyczy, a zostać nie mogt ; 
zano mi wrócić — i skręciwszy bs: 
cie, artylerzysta wypadł z „seda jj 

Kilku oficerów porwało się Z 
kiem. sięgając ręką do rewolwerów" jat 

— Stać! Ni kroku! — znów. zaś” 


komendant. PR a) 


b, 


stef i 


jepi 


. 


